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j. Sejmowa komisja s^raw zagranicznych przyjęła 
°° Wiadomości zas-my projektowanej przez -zad od- 
|*̂ wiedzi na propozycje pokojowa bolszewików; Ko- 
“‘Mnikat urzędowy wydany z obrad koinisjt nic ogła- 
^  tych zasad #  dosłownem brzmieniu, orzeka na- 
Jomiast, oo one zawieragą. Streszczenie jest interprc- 
p lą , Komunikat dając treść zamiast tekstu, podaje 
tem. samem, jak sejmowa komisja spiaw zaąrani- 
^aycn tekst ten rozumie. A to, oczywiście, jesi wa- 
“B^sze. aniżeli dosłowne brzmienie owych zasad.

Komunikat sejmowej komisji spraw zagranicznych 
Ustał* w jakiem rozumieniu instancja nr mardziej tu 
Miarodajna przyjęła tło wiadomości zasady projekto­
wanej przez rząd odpowiedzi. Ustalając toiogłaszając 
!eśli uie wykluczyła, to znacznie ograniczyła mo- 

&̂>ść interpretowania tych zasad przez rząd inaczej, 
Mź ona ie pojmuje.

I wobec wydanego przez komisję sejmową ko­
munikatu, dosłowne brzmienie zasad projektowanej 
ctlęowisdzi ma zraczene poorzęćne. Kie bowiem do- 
kłachiy tekst tych zasad, ale umawlaiący je 1 przed­
stawiający komunikat _  moZe i. musi być wzięty 
głównie i przedtwszystkiem pod uwagę, jako akt je­
dynie tu miarodajnej interpretacji.

Ogłoszony komunikat urzędowy ż obrc i komisji 
&ad sprawozdaniem . rządu o propozycji pokoju zo 
Strony Rosji bolszewickiej jest odpowiedzią, udzielo 
M b^sz.ejyjkom pośrednio.
. Odpowiedź ta stwierdza, 'źe Pcłska byłaby go- 
Tprą na pc-Jstawie okrtślonvch przez Nią zasad 
Wejść 7 ..rządem sowietów rosyjskich" w rokowania 
' układać się, ale włożyć się może jedynie z Rosją, tyl­
ko z „reprezentacją całego narodu rosyjskiego. — 
^  ter.i 'est mocno zaznaczone zasadnicze stanowisko, 
^  „rz idu sowietów- rosyjskich** nie uznajemy i nie 
kzna\ny, jako rządu Rosji, oraz że z Rosją sowiecką 
t-ukoiu me zawrzemy, możemy • ruą jedynie ulcżyć 
warunki, ctóreby przs fofi mogła tylko Rosja, któreby 
^aS îerdziśi musiała reprezentację całego nanodu ro­
syjskiego. , ;  •

Jest to r-ięc z ndszej strony cdrzwa yTStósawai. 
ha gonad rząd sowietów do narodu rosyjskiego j o- 
Swiadczenie, że pragniemy ustaieria dobrych, sa-
Si-tdzkicb stosunków tnięazy narodem polskim i ro-
^isk.m!

Nie odrzucamy bolszewickiej propozycji pokoju, 
£_° leji.iicir.y z u-mi rokowania, aby ponad n.nH dojść

do ustalenia i utrwalenia naszej granicy \vscL.bdn5el 
na podstawie poioziunienia z narodem rosyjskim.

Zasady więc, wyluszczone w konumkacic sej­
mowej komisji, jako podstawy dla roko^aii z bolsze- 
■wik&ini — są Łasadatri nie pokoju z Bolszewją, ale 
trwałego ustalenia pokoju i dobrych, sąsirdzkich sto­
sunków z narodem rosyjskim.

Zasadą tu naśpierwszą, jest unicestwienie dzieła 
rozbiorów, usunięcie dokonanej tymi zaborami krzy­
wdy dziejowej.

W odpowiedzi udzielonej pośrednio bolszewikom 
w omawianym komunikacie sejm. komisji, nic żąda­
my od narodu rosyjskiego uznania granicy z r. W i, 
nie domagamy się „decaneksji*. Wysuwamy inną zau 
sadę: aby rozgraniczenie ubu paóstw dokonało stó 
wedle dążeń i intti esów ludni ści zasiedlającej wszy­
stkie te sporne obszary; aby Rosja lttdnóści tych ziem, 
które leżą poza obecna limą polskiej administracji, a 
należały przed 1772 r. do Pnlskt dala możność swo 
bodnego wypowiedzenia sie cc do swej państwowej 
przynależności, tak, jak i Pilska postanowiła nieod­
wołalnie uczynić to na tych zienaaeh kresowych, 
które odzyskała.'

To są główne zasady projektowanej przez rząd 
polski odpowiedzi na pi opozycje pokojowe bolsze­
wików. Na tych podstawach rząd n°sz będzie poro­
zumiewać się z mocarstwami ententy. Oparta na nich 
odpowiedź, rządowi sowietów będzie propozycją u- 
czynioi.ą przez Polskę narcćcwl rosyiside,nu, propo­
zycją t*wrałego ustalenia pokoju i giantcy, oraz do­
brych, sąsiedzkicli stosunków ir.iędzy obu narodami.

Ogłoszony kom-mik?*. srVow ej komisji spraw 
zagranicznych formułuje cele naszej wojuj* z Bolsze­
wją. Celami tym? jest trwałe usłale-.ie pokoju tu 
Wschodzie pr-ez unicestwienie dłirla -ozbiorów i 
rozgraniczenie państwa rylskiego i rosyjskiego na 
podstawie dążeń i interesów sameś ludności spornych 
obszarów, l)r. W. M.

Przegląd polityczny.
Wywiad a naczetaifcd Paiffetwa.

W rozmowie z korespondentem Jttałiir'a" Na­
czelnik ^oństwa rzekł;

Nadszedł moment raiwardą ] lokoju z Rosją. A 
nadszedł on nletylko dla nas, ale i dla wszystkich kra­
jów koalicji, ‘ *

Trzeba przystąpić odwauiie do tego dzieła. Pol-

ską chce pomóc sprzymierzeńcem w tej kwestii. Nit 
czynimy tego przez ambicje, przez ckcć odegrania tu 
wybitne! roli, ale poprostu dlatego, że Poisce, najbar ■ 
dziej tu interesowanej, należy wżiąć inicjatjrwę w 
swe dłonie.

V^ypraaowu.c się obecnie plan, który będzie się 
starai wytworzyć na wschodzie Europy stan icgalny. 
Pian ten będzie oddany pod rozpatrzenie mocarstw 
koalicji, a niewątpliwie nasz projekt, będzie stanowił 
Podstawę do uregulowania ostatecznego problemu,

W Rosfl poludniow ci.
Brytiurskie niLuisierj-uni wojuy ogłosiło następu­

jące wiadomości o położeniu na południu Rosji: Bol­
szewicy przeszli na południowy l-rzeg Manicza, ale 
na północnym zachodzie kozacy dońscy pobili kawn- 
le.-ję Dumenki, przyprowadziwszy ją o ciężkie straty 
1 odrzuciwszy ją za Don. Niema już obecnie ani je­
dnego bolszewika w kącie, który tworzy Don i Mn 
nicz.

Kozacy z okolic Nowcczerkaska urządzili, po­
wstanie i zaaresztowali miejscowy sowiet Ósma ar 
inja bolszewicka ucieka ku północy, wielu i^jtaerzy 
tej armii się zbuntowało.

Potwierdza tę wiadomość biuletyn bolszewicki? 
„W okręgu Nowoczeikaska nasze wojska cofnęły się 
pod naciskiem przeciwnika na 20 kilometrów n? po 
tudniowy wschód od Nowoczerkaska".o'-

Losy Smyrny.
lednem z najtridniejszych zagadnień w sprawie 

tureckiej jest los Smyrny (w Azji Muiejszej). Smyrnę 
okupowały z ramienia ententy wojska greckie, cp 
wywołało walkę w jej okolicach z oddziałami nacjo­
nalistów tureckich.

Grecy zajęli Smjrrtię za zgodą Anglii i Francji. • 
Ale układ londyński z kwietnia 1917 gwarantował 
posiadanie Smyrny 'Włochom. Podobno Lloyd Geor- 
ge ważność traktatu uzaltinił był oa zgody P.osjl, 
Zdaje się, że Francja tego zastrzeżenia nie uczyniła, 
ca  s‘wierdza dla niej sytuację drażliwą wobec Włoch. 
Korespondent londyński „Matina*' wyraża wrzalsże 
przekonanie, że Sn yrna przyznana będzie Grecji, któ 
rej żądau-a bronił bardzo zręćznie Venizelos. Wszak­
że okręg  smyrneński będzie miał seczupłe gramcc.

lićfuzelos. odbyt dłuższą konferencję z Nlttbn. 
Istnleje jednak również projekt, liczący się z gwałto 

opozydą Turcji — mianowicie, pozostawienia 
Smyrny przy Turcjr z oddaniem zarządu miejswWfc- 
g» w ręce Greków. . . .

Bslszeoiizn a cywilizacja.
r I. . , * / . *

Bolszewrz.n jest ruchem, godzącym w pedsfawy 
 ̂"Szej cywilizacji, l o  trzeba jasno sobie uprzytomnić, 
^alcząc z nim, bromniy nic tyle poht3rcznvch form 

s r̂ego bytu, lub tyth czy innych 2asad socjalnych; 
chodzi o co innego — bronimy zasadniczezo typu na- 
szej cywilizacji opartego na pewnej sttuktorz« mo-
faiaej. *■ V •

Bolczewizttf trafia na grunt podamy pn**L- 
^szj«-,tkicm u żydów i u rosjan. W obu wypadkach 
n i  on do czynienia z duchowością narodów, które 
Wolei kulturt- nie zdążyły pizystosować do trybu 
■'•yel? narodów osiadłych. Cywilizecla europejska, 
której my bronimy, jal-ao swojej, jest wytworem osia- 
dloici, to znaczy Jest oparta aa ognisku stałem, obej- 
Mującem w organicznej łącz-iośc, ycie wewnętrzne 
^dnostki z życiem środowiska rodzimego 1 przyrodą 
kraju.

Fakty zdają się ustalać zjawisko, ze bolszewizm 
^fzyimuje się tam, gdzie niema jeszcze pełnego r-.ycia 
bodowego, a psychika odpowiada duchowej budo-

rlemion, żyjących hortami.
, Po ciachach zewnęt.znyca w cza: ach nowozy- 
^y.ch nie zawsze tę niższość można rozpoznać. Do- 
piero katastrofa ujawnia, że siłą rozwoju cywinzapi 
4 Przyczyną ich upadku, jest duch. Djagnoze trą a 
r°bić duchową I to w pokładach paigłębszycn. A w

tym wypadku ważną wskazćwkę daje azjatycki cha- 
rakier choroby.

. Tą okolicznością botuj należy tłumaczyć ziąwi- 
sko, że poza Rosją najlepiej orzyjąl sic bołszevizm 
u Węgrów,

*  *
Jakiż jest zasadniczy typ cywilizacji, które! bro­

nimy?
Schmnut cjrwillzacli “.Mropeiskiej, właściwie 

chrześcijańskiej jest następujący:
Husza j*. dnostki jest źródłem nieustającegc roz 

wołu Dąży ona do zawładnięta dostępnem scbie śro­
dowiskiem i stwarza w niem swój doióbek narodowy, 
nad którym jednak góruje, jako primuir mobile. Wy* 
twarzają sie w tej cywilizacji dwa światy, raczej dwa 
punk.y ciężkości.

a) świat wewnętrzny ducha, podlegający konie­
czności ciągłego doskonalenia i

b) świat cywilizacji zewnętrznej, dagie uducho- 
wlane}.

Te dwa światy są wzajemnie s^ota własnością t 
trzymają się przy żydu tylko ciągłym ruchem. Duch 
wytwarza wartości i odwrotnie: wytwoizona. cywi­
lizacja pociąga wzwyż ducha. Człowiek żyie w tym 
obrocie z coraz większą świadomością, .

Jest w tym cbrccie mas, który kultura chrześci- 
jańskć. uczyniła musem dobrowolnym moralnej natu­
ry. Czynnik moralny przymusu wewnętiznego jest 
p;erwszą tajemnicą cywilizacji europtlsklej.

• *  . *

Istota wskazanego wyżej ruchu, wymiennego 
między duszą a środowiskiem cywilizacyjnem, oraz 
owego moralnego musu—  wviaza się w pracy. Ten 
ruch to nraca. Cywilizacji chrześcijańskiej kamieniem

v fcgieluy.n jest praca, jako wydatek energii moralne}.
Cechą zasadniczą duszy zachodniej jest dobro- 

y/ółność pracy, oparta na te; idei, że ona. jest jedy­
nym sposobem postępu ludzkości.

Żadnego ideału nie da się osiągnąć bez pracy, 
poczmając od pracy wewnętrznej ord sobą. Przesi 
lenie wewnętrzne sŵ ego jt zwierzęcego na typ ideali- 
stycznj*, wt.itazane przez Chrystusa, Jako warunek 
prawdziwej wolności w Bogu, — iest prorotyperr 
wszelkiej pracy.

Rraca nad stwarzaniem wszelkiej wawości dla 
rodzimego ogniska, odbywa się pod tym przymusem 
wewnętrznym moralnej natury, jako oddawanie, swe- 
Co ja na rzecz czegoś, co jakc wartość, będzie miaJro 
byt poza mną i służyć będzie wszystkun. Na tej mo 
ralnej sile oparła cywilizacja chrześcijańska wszelką 
twórczość.

* •* *
Zniszczyć fen sarooeK — 4est ta zniszczyć cyw!- 

lizaoję, cały bjrt nasz, który tej cywilizacji zawdzię­
czamy. Niszczenie przez rewolucję cywilizacji mate­
rialnej, nr wet życit jednosteke ustalonych iorm pra­
wnych i społecznych, bywa klęską i nieszczęściem.; 
ciało jednak zbloruwc narodu wszystko to może prze­
żyć. Ale zniszczenie żarciku twórczego w duszy, 
ow-go primum mobil® wszelkiegc żyTcia cywilizacyj­
nego — równa się dziełu śmierci.

Ową sile moralną, twórczą, nadani w drod** 
mozolnej kultury człowiekowi, a polegającą na darze 
przesilania w sobie popędów samolubnych na rzec? 
typu Społecznego, można przyrównać do działania' 
spiralnej sprężyny, przyczem siła napięcia leży we­
wnątrz cr-Iowieka, w Jego darze przymusu moralm 
go. .Posyć tep moment przymusu, moment tegc pr/c-



**• **■ *

fJajalra alniejszB zagadnienie.
n 'mi.

Warszawa, 31 latfcgu.
Kweaij i  połciu z Rosją zajmuje umysły wszyst­

kich, stete s!f ccntralnem zag-dnienlcm dyploiuatyę*- 
rem Polityki ni, polskiej, ale i koalicyjnej, fest tema­
tem debat nie tylko klubów sejmowych, ale również 
zebrań publicznych o charakterze dyskutywnym,

Elfmenłarnem założeniem do podjęcia peitrakucjl 
Jest znakowanie całkowite przez Rosję rozbiorów 
Polski. Nie Wystarcza Polsce uznanie jej przez Rosję 
Sazojiowa czy Denlkina czy Lenina. Polska Istnieje 1 
rozwija sir coraz potężniej bez pomocy i często 
wbrew woli i pragnieniom tych czynników politycz­
nych rosyjskich.

Ma dzisiaj prawo i obowiązek domagać się Jako 
zasadniczego warunku znitriowania pr*cz państwa 
.'ozb<orcz£ tego gwałtu. Jakiego na niej dokonano pod 
W. wiec I8-go Witku, jakiego zaczątkiem był rozbiór 
pierwszy r. 5772.

Unieważnienia rozbiorów dokonały Już mnę pań­
stwa: Austria w traktacie w St, f iermaine i Niemcy 
v  traktacie a ersalskim. Obecnie kolej na Rosję. Je­

dnocześnie z unieważnieniem rozbiorczych traktatów 
państwa oba musiały Polsce zwrocie te ziemie. które 
w granice dawnej Rzpltej wchodziły.

Analogicznie biorąc Rosja musi uznać traktaty o roz 
Ł-iorzc Polski za nieistniejące. Dla niej musi być pun­
ktem wyjścia rok pierwszego rozbioru 1772. Jak sto- 
Sf-ntk swój do tych ziem Polska ułoży, to jest rze­
czą Polski, a nie Rosji. Zrzeczenie się praw do tego 
traktatu przez Rosję musi być, jak 'jodkreślaliśmy, 
Zagwarantowane Polsce przez naród rosyjski; w ja­
kiej to ma nastąpić formie, to jest już rzeczą nie na­
szą, ale sprawą wewnętrzną rosyjską.

Fłyną z tego punktu wyjścia dalsze konsekwen­
cje. Przedewszystklem gospodarcze. Rosja przez bli- 
zko 150 lat ciągnęła z ziem polskich ogromne ryski, 
ekspiratując 1 wyzyskując, a nie podejmując żadnych 
inwestycji. Dosyć wskazać na systematyczne wyż­
sze opodatkowane Królestwa Polskiego w porówna- 
i iu z innymi krajami, wchodzącymi w ckład imperjum 
rosyjskiego, na nierozwijm ie sieci kolejowej, na za- 

- ulec tanie środków komunikacyjnych. Rosja nakrnec 
zc względów rzekomo militarnych w czasie wycofy­
wania się podczas ofenzywy Hindenburga i Macken- 
sera zniszczyła większość gubertiji Królestw*, które 
po dziś dzień nie s* odbudowane. *

Konieczność odszkodowań ze strony Rosji jest 
oczywista. Trudno dzisfij określić, w jakich rozmic- 
racji i w jakiej wysokości będą te odszkodowania 
ijęte.

Oczywiście niepodobna precyzować warunku w. 
Dopiero zasadnicza zgoda tządu sowieckiego na pod 
stawowe żądania polskie, które z natury rzeczy będą 
p< stawione w formie najogólniejszej, pozwoli Polsce 
na tiiżrze sprecyzowaniu warunków ł wejście w 
szczegółowa rokowania.

Polska jest członkiem Ligi Narodów 1 najeży flo 
państw sprzymierzonych. Polityki koalicyjnej, jedno­
litej w stosunku do Rosji, niema. Pozatem Polska Jest 
zv ie.zana bardzo silnymi węzłami sojuszniczy mi z me- 
któiemi państwami nadbałtyckiemu a zwłasżcżp z 
Łctwą.

Tedy wszelkie akty ze strtwy polskiej muszą być 
3kf«rdv»ow*M z dzialsłoością tych państw. Akcja 
polska, wynikająca z potrzeb naszych i z naszych in­
teresów narodowych, będzie jednak zgodna t  całą 
polityką kwdicyjn*, *

- m
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Dlaczego Stany Zjadnoczons są nrzeciwne 
iraktŁtowi wersafekiean?

były korespondent ,'fimesa“ g konierengi poko­
jowej, unery kański dziennikarz, Frank Simonds wy­
jaśnią w liście pisanym do redakcji „Timesa“ w cie­
kawy sposób psychologiczne podłoże obecnej opo­
zycji Stanów /jednoczonych przeciw ratyfikacji tra­
ktatu wersalskiego.

„Rzeczywiste przyczyny, pordżki traktatu wer­
salskiego vj amerykańskim 6enade nie zostały dokła­
dnie podane ani w angielskiej ani we francuskiej pra­
sie.

Abi' /rozumieć sytuację troeba cofnąć się o rok 
i przypomnieć sobi3 fakt, że przy listopadowych wy­
borach r. I9 l l  Wilson odwołał się do narodu o wybór 
demokratycznej izby na świadectwo (papai cb* jego 
dotychczasowej polityki i zaufania w przyszłe plany. 
Przyszłe te plany były tak rozumiane, tż obejmowały 
podróż do Europy w celach Ligi narodow. Wirnik 
tych wyborów był stanowcza porażką dla Prezyden­
ta. W podobnych okolicznościach odpowieuzćaŁue mi­
nister jum we Francji lub Anglii poaałoby się do dy­
misji, skoro Izba posłów, jak, i senat przeszły do opo­
zycji.

Zamia»t zrezygnować Wuson trwał w postano­
wi* r.iu udania się do Ruropy. Kraj nie miał na to 
środka konstytucyjnego, albowiem amerykańską kon­
stytucję stanowiono wówczas, kiedy to żaglowce by­
ły jedynym śroakiem komunikacyjnym z Europa i 
uikt ule wyobrażał sobie szybkiej przeprawy am też 
komunikacji kablowej. Domniemanie tkwiące w kon­
stytucji było, iż prezydent miał przebywać w Stanach 
Zjednoczonych.

Ponieważ nie było zakazu konstj tucyjnege Wil­
son udał się do Europy, lecz udał się tam wbrew woli 
większości narodu, który Pmo objawił swymi glo- 
sajiti uczucia obawy, co do planów Wilsona i ta oba­
wa wcale nit zmniejszyła się wówczas, gdy podczas 
awej wizyty w Europie Wilson był ze wszystkich 
stron witany z niebywałym entuzjażitioirt, jako nale­
życie uprawniony reprezentant swego kraju.

Ody Wilson, zaczął mówić Imieniem narodu ame­
rykańskiego, oświadczając, że ter że prawnie perne- 
go rodzaju, form pokoju, wówczas odnowiły się w A- 
meryce urazy, gdyż Wilson narodowi amerykańskie­
mu nie przedłożył nigdy żadnego zarysu swtga pro­
gramu, zas naród amerykańsk' odmówił weksla & 
bianco, którego prezydent chciał przy wyborach listo­
padom ych.

Im bardziej Wilson yrzybierał ton mowy imie­
niem Ameryki* tern rdziei czul się urażoną wię­
kszość narodu amerykańskiego. Wilson lie*yi pa ol­
śniewający sukces w Paryżu, który miar wywrzeć 
dostateczne wrażenie, by uzyskać poparcie po prv- 
wiocie do kraju, lec* w istoci* uader jeul wątpliwe 
czy jakikolwiek wielki sukces w Europie zdołałby był 
opanować urazy w Ameryce.

W toku konferencji w Paryżn, gdy stało się jte*

siienia moralnego zniweczyć przez demoralizację typu, 
aby ta bprężyna cofnęła się i szerząc zniszczenie w 
całym dorobku ducha, uwieczniła tego ducha do 
stanu pierwotnego.

Istota bihzcwizmu jest antytezą powyższych 
podstaw cywilizacji. Jego taktyka zwija siłę iworczą 
społeczeństwa.

» *  «
Cywilizacja typu zachodniego ze względu nt iwo- 

Są organiczność, wyplywaiącą z oparcia o duszę je­
dnostki. jest cywilizacją narodową. Odgrywają w niej 
naczelną rolę społeczne czynniki solidarności i Współ­
działania w harmonijnem zespoleniu z rem poczuciem, 
że niema dla jednostki innej drogi pełnego rozwoju, 
jak tylko przez rozwój ogniska rodzimej Cywilizacji. 
Jednostka dochodzi do siebie, do rezultatów osool- 
styclvor*ćz ootęgowante życia całości, i *rres;iając 
w sobie sam&hibstwo, osiąga takie wjnlkl w rozwoju 
swojej indywidualność), do jakich ttie do*zluby dzia­
łaniem samolubneni. W ten sposób kultura twroaowa, 
poczęta w zasadzie pracy wewnętrznej, nie szukająca 
wolności zewnętrznej dla jednostki, fano poddająca ją 
służbie na rzecz całości, aby tz cutośc była woitia 
rogwinąć pozwalała jednostce pełnie człowieczeństwa* 
— w ten sposćb kultura narodowa wznosi nad duszą 
jednostki fizycznej nadbudowę spoleczno-narodową, 
jakby drugą duszę, do której w miarę postępów kul­
tury, człowiek prawie całkowicie się przenosi.

Europejczyk ma w natrnze myśl społeczną i pa­
triotyczną. Jego cywilizacja test budową Organiczną,
integralną, na którą ręki nie podniesie.

• « •

Ten wynik jest dziełem harmonijnej połączenia 
procesu, kultury duchowej z procesem wytwarzania 
cywilizacji materialnej. Owa nadbudowa, przerobień* 
na naturę ludzką, wytworzyła, rzec można, orobną 
odmianę ludzką, nową rasę, którą jest dzeiem c asów 
nowożytnych, rasę, która zdobyła przodownictwo 
w Europie. Nierozwiązana dotąd jes* kwestia roi* w

dziejach cywilizacji typu atmopoiogictuego „Nago- 
glowych“ i Krótkogłowych“, ale życie samo cywili­
zacji narodowych, wystawionych na próbę w wielkiej 
wojrie, rozwiątaiu kwestię różnic rasowych między 
dwoms gatunkami; tymi, którzy duchowo są uspołt 
cznieni i tvmi, których duch bimtuje się przeciwko 
przymusowi społecznemu.

Dojrzewający w 19 stuleciu zatarg między Idea­
lizmem a materializmem, między zasadą cywilizacji 
chrześcijańskiej a żydowskim kultem mateiji, roz­
strzyga się te faz.

Ten drugi typ kultury nieć A,ończrnej, sprawia, we 
Wszystkich cywilizacjach wielki kłopot tendencją an­
tyspołeczną, Rozmaite hyly powody i loznuuie stą* 
dja tego niedorozwoju i dziczenia w jednostkach, alt 
Jest taktem, że wszędzie one są 1 wszędzie się tącm 
l i  przeciwdziałaniu tamtej rasie * ową nadbudową 
wewnętrzną kultury idealistycznej.

Obserwować można najłatwiej ten typ na skraj­
ne} odmianie, na socjalistach która faktycznie może 
być uważana za osobna rasę. Były nawet próby nkre- 

"tlenia tego typu w sposób antropolog,cjsny. Cechuje 
go ttpość i fanalyczność orjentęwunia się w moty­
wach duchowego zycła, przy .deprzepanej skłonnośd 
do ubóstwiania materialnej siły i materialnych wyni­
ków cywilizacji, oraz brak poczuch organiczności 
źyclfy mtępowany wiarą w jego mechaniczność. Jest 
to iyp niepodatny do kultury wewnętrznej, obciąża* 
jący ruch cywilizacji ku dołowi swoim materializmem 
I bezwładem duchowym.

Zanim Miaizm da’ te' rasie jakąś Ideę, om 
Istniała Już łąko fakt niedortowoju cywillracyjnegn 
lub degeneracji.

Wśród sfer cśulecoirsch { mas ludowych, ma ten 
typ swoje odnuany 1 poparcie w teoriach, prądach i 
organizacjach politycznych; w llteranrre filozoficznej 
znajdowały te prądy nleru wymowne uzasadnienie.

L  Wasilewski.

nem. ie  Wielka BiyŁanJa popierała Wilsona prsww
bez zastrzeżeń, pocąęir ogólne jwdejizema skupiać 
się około angielskich zamysłów. Większość narodd 
a;.ierykańskiego nie uokładuła wiary w politykę WS* 
senr, widziała w brytyjsKłem poparciu nz.iyślne i t  
o ilw an ii, by użyć idealizmu, który V/ilsot? głosi*, do 
tr^lkianla Stanów Zieduoczonych w światowe spra­
wy ku ostatecznym korzyściom W, brytami, a *  b e* 
mśredniem niebezpieczeństwem dla Stanów Zj<kbttr 
czonych.

W tej syiikcji im bardziej entuoastyetne było- 
'wysławianie zc sirony Anglji prezydenta i Ligi naro­
dów, iem powszechniejszem w Ameryce stawało sif 
podejrzenie i opozycja. Drog. do serc amerykańsW* 
bynajmniej nie wiedzie przez politykę W&ooa. OpO’ 
zycja przeciw prezydentowi jest w znacznej części 
partyjna, część jej stanowią także sympatycy niemiec­
cy i irlandzcy. Lecz kategorie te bynajnuifa? nie wy- 
czerpują wszystkich przcciv/ników traktatu. Właści­
wa fatalna opozycja przyszła od masy narodu am * 
rykuftskiego, który czuje, że dano jego nazwisko pod 
izemś bez jtgo zezwolenia, że użyto jego imienia bo# 
jego zgody i czuje prwaziwą obawę przed takiem 
rozciągnięciem władzy egzekutywnej ze wszystkie 
mi tow ar2vszącemi możliwościami h» przyszioąc.

Zasuzeżcrda proponowane przez senat są mtufij 
łub więcej techniczne, niektóre z nich są 
r itdorzeczne, lecz zastrzeżenie przvięt«i przez wię­
kszość narodu, jest tern, % którem się Uczyć tisęd*. 
^strzeżenie to ośwsadera się nrzcciw JskiejKojWiłłe 
odpowiedzielności — Ameryki w sprawach Azji lub' 
Europy, powstającycn z układów iiokojowi’ch i to »ą- 
sirltżonei z góry traktatem. Ameryka bynab.iniej me 
przystaje na warunki pokoju. W Ameryce je&t > 
wiek u nlejszy krytycyzm niż w Europie o He chudgl 
o wy rok zapadły przeciw Niemcom, Na postanowią 
nie odrzucenia traktatu nie wpłynął szczegół odno­
szący się do zagłębia Saary łub jkfrficzności doty- 
c:ące Gdańska. Żadna też zmiana warunxó\"; o ił* 
dotyczy cna Niemiec nie uczyniłaby traktatu bardzkl 
do przyjęcia dla Ameryki

Sytuacja też nie zmieni się wskutek lornmłneł 
ratyfikacji z przydaniem zastrzeżeń. Przeciw duchowi 
to raczej aniżeli przeciw formie lun językowi zwraca 
się opuzycfa Ameryki

Opozycja ta powstała przociw duchowi, yonte 
waż naród amerykański czule, że nie ma nlę co czy 
n;enła z tym auchem. którego bez Jego zgody zaopa­
trzono w etykietę imienia tego narodu i który w&rer 
jego woli został przyjęty p-zez lnn« kraje, !°ko jego 
wole przedsiawiającv,“

M o ca rsfp  p j e m e j  Masy.
Słynne je&fi w ^u-onomh wykrycie gdzto powj* 

hien był i Istotnie był planeta na podstawie obse- wa- 
cii Jego oddziaływania ua imte nlanct^. Tak samo na­
wet przez lichy teleskop, którym roepor ządzamy, 
wykryUBmy — pisze . Momin* 1 'ost‘‘ — obserwując 
konferencją pokojową, istnienie niewidocznego mo­
carstwa, dzięk! pewnym przyciąganiem lub odchyle­
niom, które dały się zauważyć w kierunku mocarstw, 
bęoących w orbicie naszycn obsetwacji. Tera* ozta. 
hlność tego mocaritwa rosiała stwierd/om. w oglc. 
aronym Interesującym dokumencie.

Mowa o sprawozdaniu *  delegacji żydów W. 
B-yratv.ii na konfetencil pcacojnwej. Już w bzy  duipo 
podpisauiu przez Niemcy zawieszenia broni. „RoU- 
czony Łagranlczny Komitet ży d o w sk i^  biura dele­
gatów I Związku anglelslco-żydowskjcgo1* przyjął 
„plan działania wobec konierencji pokcjowei’* i w je­
go wykonaniu wysłał wspomnianą delegację. Ale JUB 
w r. 1915 w stycamii oowstała Komisja do straw  ży­
dowskich, związanjrcn z  wodna pod kierownictwem 
p. Lucien Wolfa, który został akredytowauy pr*y mi­
nisterstwie spraw zagranicznych z ramienia komisji* 
P. Wolf później stal ua czele delegacji pokojowej.

Sprawozdanie wspomina, że zadaniem ptówn«m 
Komitetu było zapewnienie ptaw obywatelskich ry- 
dohi we Wschodni^ Europie, w  sprawie Poaji i Ru­
munii kwestia była „niestydbniHe. ddutataa* wobeo 
tego, że te państwa bvły spizjiulcrzeftcaml. Musiano 
się ograniczyć do poufnych rokowań i w czasie po­
bytu rosyjskiego ministra skarbu p. Barka w r. 1915 
w Anglji, skłoniono go  do powyższych ustępstw, Ale 
nie miały one praktycinegu skutku, wobec cifigo 
i  uwagi na „niekorzystne oddzleływauit na sprawę 
Enienty w krajach neutralnych, od eserwca >916, ko> 
mlttr porzucił swą rezerwę i p. Wolt nalegał na ml- 
018*0)jutn o załatwienie w „możliwie nojsi rbszym 
tzałic*. Przyjęto te kroki życzliwie i komitet ooato- 
wił żądania zniesienia ws*eMch politycznych i cy­
wilnych ograniczeń żydów w Rosji, nadania obywtr 
telstr a rumunskiugo wszystkim żydom, urodzonym 
W Rui.itmjl, oraz uznania historycznych Interesów 
sprzeczności żydowskiej w RMestynle. Nasrąpiła oży­
wiona wymiana zdań między Londynem, Paiyżem 1 
Rzymem, aie me chciano w ówcsesng sytuach wy­
wierać nacisku na Rosję*

Wl.rótce puttóin na Wschodzie nastąpili „zmiana 
dramatyczna**. W republice rosyjskiej żydzi uzyskał* 
zupełne równouprawnienie, a „drugim dającyn onr 
chę wynikiem rewolucji*1 byto to, że „Rmmuua i ro- 
akc5*jne grupy w pnrtstwach sąsiednich »trachj> po* 
tężne poparci* w sprawę iydowskiei". Woiaa pr*r
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Dj9®ła Jiacznf: polepszenie położenia żydów w Curo- 
W* Wschodniej,
. .  Delegacja żydów augielskloL da konferencji dzia- 
**h. wspólnie z pntężną „Allisnce Israelite" i dołega- 
5**Wi żydów z Ameryki i Wioch. Z sjoiusiami i de­
l i c ja m i  żydów wschodnich wyniknęły pewne nic- 
^ozurnienia na tle ich żądań specjalnych narodo 
Jych, którym delegaci z Anglii i „Ałliance Israeiite" 
-Sti Ptceciwni, po części wobec niemożliwości uzj- 
s««nła zgudy konferencji na te żąda ma. Te nieporo- 

w lotne żydostwa nie osłabiły wspólnego 
"ścisku na w5elkie mocarstw?, v.- celu zniesienia o- 
^ d ic icń  żydowskich w łnniejszych pa/istwacb. 
. . . P o i s K a  i Rumunja — pisze. .Mor-iwg Post-4 — 
*Mte mają ogromna ludność źydowsl ą, stawiały znar 

yiiór. Ale opói przełamano i w reżUjtade wsz™- 
zadania żydowskie zostały nznar-e. Najskraj- 

^Jfczem, nasz zdaniem, jest prawo, przyznane 
„mniejszości"' — jak określił traktat — odwoły- 

sie od icb władzy suwerennej do Ligi Narodów. 
“ Wolf utrzymuje, że to riie zawiera w sobie znie- 
8l«nia praw suwerennych; ale, wyznać musimy, że 

mażemy jiójść śladami Jego rozumowania. B o  
^em  wydaje się nam jasnem, że jeżeli istnieje piawo 
•Pelacji od państwa do wyższej władzy w srrawio 
taktowania przezeń własnych podaanycii to państwo 

tym względem nie jest już państwem suweren- 
a<?m. Ale według nas żydzi w tych rokowaniach po* 
winili ten bład, że spowodowali nacisk wielkich mó- 
®S5tw na małe, zamiast zaufać wpływowi rozsądku 
* sprawiedliwości w samych ty ch państwach. Jest to 
®wójanie się do wyższej potęgi, którego zairtereso- 

małe narody zapewne nie zapermą, ale nie wy­
u czą4'.
^ m m S S S S S S m S m*
Słcwasy preizą Pilską t pomoc.

Wtrazawa. K. P. B- P. donosi: Kś. Stefan Mno- 
chel 1 Trancisz< k Bungier sekretarz słowackie, partii 
ludowej wnleśL memoriał do Sejmu i RZądń -PolsKie- 
S£> w Warszawie, w którym proszą o wstawienie się 
do państw czworpo-ozumienia za srodze pokrzyw­
dzonym w czasie konferencji pokojowej pominiętym 
Oarodern słowackim Domagają Sie:

1) Samostanowienia o sobiB Wto & narodzie wol­
nym, gdiź wskutek intryg i fałszywych relacji cze­
skich p o d e :*  konferencji pokojowych, pominięto ich i 
Zupełnie Rie pytano do jakiego państwa rhca należeć.

2) Plebiscytu za samodzielną i niepodzielną S ło  
Yaczyuną.

d) Stwierdzenie ' faktów gwałtów' czeskich pod 
Względem kulturalnym, gospodarczym 1 rellgiinym, 
hfatywuląo to więzieniem ks. Hlinki, Flotjanu To- 
diamta 1 wielu innych, aresztowanych i więzionych w 
'pławie. Ter esy nie 1 t. d,. wszystkich jedynie za przy- 
'S iazanie do narodu słowackiego 1 za obronę praw 
tegoż: Graz domagała się stwierdzenia faktów wypię­
knia języka słowackiego w szkołach średnich i s»- 
^Ucania: posłów’' czeskich, a w nraku możności wybie 
r®nia słowackich,

4) Proszą Rząd Polski u wyjednanie swoim wpły­
wem przepiowadzetiia plebiscytu i o pomoc w walce 
btzedwyno-czej przeciw gwałtom czeskim jak rów- 
*1eż o wstawienie słę ?a uwięzionym ! siędzem 
W itej,

Wybary na zlraiadi
r E t a i n ć y f t i w a i i y e h .

r-'u~ yr - ~ tri\ «•
Donoszą żd minister spraw wewnętrznych, p.  

Stanisław Wojciechowski wtsz z p. Sobolewskim, ja- 
ao gen. komisa-zem wyborczym wyjeżdża do Pozna­
nia, gdzie odbędą konferencję w sprawie wyborów do 
Sejmu na ziemiach rewindykowanych.

W Poznaniu 7 EP. Wojciechowskim i Sobolew­
skim spotK* ja się Podjekr. stanu, w min. do spraw 
h. z; jo n i pruskiego, p. Poszwlński. wojewoda pomor­
ski, p. LuszcwsKi, oraz komis*arz cywilny Pomorza 
P. Eurnłuelm, redaktor „Gazety Grudziądzkiej" p. 
fulerski i innL

Na komerency tej ma być ustalony podział na 
Okręg} wyborcze.

Projekt miru spraw wewn. ^okręgi wyborcze:
L okrąg — Kościerzyna, Chojnice, II. okręg _

Grudziądz. III. okręg — Tćruó.
Wybory' mają się odb3rć 2 maju,

F r m n w ift  na „Slow** FaisHiB"
p rzy jm p je  Ą.dminii«tiaqja 

Lw ów , nlłoA Zlm orow ioza 1. 11—IB.

Odbędą słę > maja.

" ROKOWANIA' NIEMIECKC ROSYJSKIE,
Wiedeń. (PAT.) „Wr. Alig. Ztg." uonosi z Ecrlina. 

Rokowania, które pełnomocnik rządu rosyjcuiepD, 
Wiktoi Kbpp, prowadził z rządem niemtockiin w 
sprawie wymiany fenców doprowadziły do poważ­
nego rezultatu. Rząd Tuśyjski zgadza się na urządze­
nie pociągu wymiennego, k t^ r  będzie dwó raz3r ty 
godni owo kursowa* między Moskw? i Berlinem, za­
bierając jeńców niemieckich do Niemiec, « ro»3lskich 
do RoaJL Ma być także utworzona linja Hamburg— 
Odesa dla regularnej ynmrlanj towarów miedzy 
Hierucami a Rosją. Z Handwrga będą wysyl me prze­
ważnie przyrządy rolnicze I maszyny ja. % Gdesv zbo­
że, Trudność polega jedynie w tem, kto będzie kon­
trolował okręty, przejeżdżające przez Bosfor. Rząd 
rosyjski sprzeciwia sir prawu kontroli ze struny 
Anglji

Warszawa. (PAT.? Z poinformowanych kół ko­
munik oj ą: Pisma niemieckie w ostatnich dniach u- 
stentacyiuie podały do wiadomości przyjazd do Ber­
lina p. Koppa. przedstawiciela rządów sowietów w 
celu prowadzenia pertraktacji co do powrotu jeńców 
ze Syberjł. Wiadomość ra wymaga małego sprosto­
wania. P. Kopp bowiem nie potrzebował odbywać 
uciążliwej podróży'’ z Moskwy do Berlina, gdyż od 
wielu miesięcy nie opuszcza stolicy Rzeszy niemiec­
kiej, zajmując w centrum miasta dwa apartamenty, 
ma iobrze zorganizowane biuro i pertraktuje stale 
z rządem niemieckim, który po wyjeżdźie Jofte‘go z 
Berlina odżegnywał sie od jakichkolwlekstosunkówz 
rządem sowieckim.
PRZYSTĄPIENIE SZWAJCARII DO UG» NARÓD.

Kr-ków. (Radio z I yońu$ Uomisja szwajcarskiej 
rady narodowej dla Ligi narodów, uchwaliła 16 gło­
sami pTzeciw 7, przystąpienie do Ligi z tem, że przy­
stąpienie to nastąpi dopiero bo przystąpieniu Starów 
Zjednoczonych. Komisją uchwalił? następnie prze/ 

i łoź,j'ć Radzie narodowej propozycje akceptowania 
’ zasad Ligi narodów. Głosowanie nad tera <-Ubędzie 

się w całej Szwaj .•arii w pierwszej połowie maja.

UCHWAŁY CZESKIEJ KOMISJE KONSTYTUCYJNI.
Wiedeń. (B. K. z Pragi.) Komisja konstytucyjna 

przyjęła art. 1-szy ustawy językowej w myśl które- 
. go język czesk5 ma być oficjalnym ie?yk;em państwo­
wym republiki. Paragraf 5-ty przyjęła w następują­
cym brzemieniu: Nauka we wszystkich szkoJach, któ­
re będą utworzone dla nąrodowycli mniejszości, bę- 
dzie się odbiwać w języku tych mniejszości a insty­
tucje kulturalne, tworzone dla tych szkół, będą się 
posltnjwały swoim językiem, Jako jeżykiem urzędo­
wym.

MIIILRAND W SPRAWIE KONSTANTYNOPOLA.

Wiedeń. iB. K. z Paryża.) Mllerand oświadczył 
sprawozdawcy „Petit Parisien"',, że nie ?est prawdą, 
jakoby pozostanie Turków w Konstantynopi iu było 
zwycięstwem jednej partii wśród sprzymierzonych, 
Traktat z Turcją jest w głównych zarysach gotów. 
Zawiera on postanowienia o kontroli finansowej, 
której Turcja będ»e stale ooddaną. „L4Joumal“ do­
nosi w kwestii tureckiej, że poszukiwaną jes* formuł­
ka Vtórabv wprawdzie stwierdzała suwerenność 
sułtana, atoli czyniła ją równocześnie tylko nomi­
nalną
BRIAND O SYTUACJI DYPLOMATYCZNEJ WE 

FRANCJL
Kremów. (Radło z Wiednia.) Z Paryża donoszą, że 

w komisji dla spraw zagranicznych, Briand wygłosił 
mową o dyplomatycznej sytuacji we EraneJi. Stanął 
na stanowisku, że Turków należy pozostawić w 
Konstantynopolu, zaznaczył jednak, że wojska turec­
kie atakują żołnierzy francuskich na francuskiej strefie 
i jeśliby postępowanie takie irwnlo dalej, Francuzi 
pozestswią Turcję jej własnemu losowi. Kondsja t-  
Swia Jeżyła się za popieraniem rządu, chrotdaceco In­
teresy francuskie.

NASTĘPCA LANSINGA
Wiedeń. (Tel. Komp. z Hagi.) Z Warryngtonn 

donoszą, że na miejsce I ansłnga ma być mlanow any 
Bainbridge Colly, który jest jednym z przi ŷ ódcóŵ  
partjj progr^sistów. założonej przez Roosevelt&

Wiedeń. (B, K, z Pragi.) Porto listowe w Cze- 
cho-slowacji będzie koszto'.i?alo . 30 halerzy, a pocz­
tówka 20 halerzy.

ANGIELSKIE WOJSKA W KONSTANTYNOPOLU.
Kraków. (Radio z Lyonu.) Z Konstantynopola do- 

iąngielsłi ękjęt wycedził na ląd w Kowtw,-

fynopotu w ponledziałdr oddział Piechoty ł  nary- 
narirl

JARMtRK W  LYONIE.
Kraków. (Radio Lyon.) Dnia 1 marca (Odbędzie st# 

ofid?!ne otwarcie 6-go jarmarku w Lyonie, Z oęazp 
otwarcia wygłosi minister Marschai wielką luowę o 
ekonomicznej sytuacji we Francji. Zapowre^iwie Jest 
przybycie widu osobistości z zagranicy,

OLBRZYMI OBELISK.
Kraków. (Rad. z Carnayonu.) W porcie nowojor­

skimi w celu zamanifestowania łączności stosmików 
air.crykaftsko-augiełskich, ma być wybudowany ol­
brzym? obelisk. Komi*e4 Dover złożył na tw cel 
6000 funtów szterlingów. Obelisk ten będzie podobny 
dc monolitu w Dov<r i w Cay-BlanoNez.

MARCELI DIEULAFOY.
Kraków. (Radło z Paryża.) Zmarł tu badacz, Mar­

celi Dieulafoy. w wieku lat 75. Dieulafoy odbywał po­
dróże naukowe po Syrji i Persji, a sptcjau ością jego 
były wykopaliska w Suzie, gdzie odkrył światynłr - 
Darjus^a.

UCHWAŁY PADY ROBOTNICZEJ W WIEDNIU.
Kraków. (Radio z Wiednia.) „Arb. Ztg.“ donosn 

ż i okręgowa rada robotnicza w Wiedniu powzięł< 
rewolucję z źąUan'em przywrócenia dyplomatycznych 
stosunków ze wszystkimi państwami a specjalnie z 
Rosją sowuesą. .

Paryż. (Havas.) Dzienniki tryjesteńsfito podajg 
wiadomość o wykonaniu nieudałego zamachu na re 
gema se rb sk ie j Aleksandra i preKyd«nta ndnistrów 
Piotieza.

Krakóv’. (Radio z I yonr.) Szwajcarska prasa 
przyjęła z niezadowoleniem fakt, że nowy poseł 
szwajcarski. Maiek Peter, nie został jeszcze przez . 
Wilsona przyjęty, młmo że od paru tygodni bawi w 
Waszyngtonie. \

Z  p ra s y  ru s k ie j.
Nowe ataki pism msKlch. — Żydowska młodzież Aka­
demicka pod patronatem .nsHm. — Tak samo, jak 
w listopadzie 1918. — Nic się w te] mierze nie zmie­
niło. —- Polska historyczna povrstaje! — O zatrzyma­

nie agentów ukraińskich w Małopolsce.
Prasa ukraińska w ostatnich dniach znów ude­

rzyła w surmę bojową i wyruszyła w szranki z takim 
buńczucznym rozpędem, jak gdybyśmy pczostav'ali 
pod władaniem ruskich „prezyaentow" i „ministrów" 
z ui. Blacharskiej w ca? czas listopadowych przewro-' 
iów.

Ostatnie. „Wpered" zabiał głos w sprawie unit 
vręrfyt“ckiej. stając talcże w roli patrona żydowskiej 
młodzieży.

„Żądamy — pisze org&r. ukraiński — utv.’arc.? 
lwowskiej Aimae Matris dla ukraińskiej i żydowskiej 
młodzieży akademickiej!44

„'Jak dalej być nie może! Nauka ! oświata nie 
śmie (!) być wiązana z wojskowości:, i wojną. Zakaz 
pobierania nauki uniwersyteckiej z motylów wojsko- ' 
vtTch Jest unikatom w śulatowerr szkolnictwie uni- 
we.syteckiem, jest czarną plamą (!) dla catego szkol-. 
nlctwa..." I pisze dalej „Wpered" — ...ż&na całym 
św?ocie jest przyjęty zwyczaj, że na uniwersytety do­
puszcza sie studentów nawei postronnych państw i, 
narodów,44 Ba. ale nie młodzież, odnoszącą się wprost 
wrogo do danego państwa. Ata młodzież ruska, sta 
nowiąca kadrj' U. S. S.. przejęta bezgraniczną niena­
wiścią do państwa polskiego, zasiniała kadry wro 
gów i nie skrzepły jeszcze mogiły ofiar, mordowa­
nych pod okiem ruskich oficerów, rekrutuje: vcl się 
właśnie ze sfery niskiej młodzieży akademlctciei

Pisze dalej organ ruski: „Ponadto względy woj­
skowe są pozbawione podstawy nrawnej. Frjynaie. 
ż&ość państwowa Galicji wschodnie] nie fest prawie 
zadfccydowana, Polska nie no^ła faktyczuie uotąo 
zarządzić poboru ludności ruskiej do armji rolskiej. 
Zatem nie istnieje rówrieź przymus prawno-wojsko 
wy dla ruskiej młodzieży akademickiej. A gdy przy­
musu takiego idem'?, 1 wzgląd wojskowy nie śmie 
stanowić przeszkody dla młodzieży44.

„Zasady polskiej polityki wschodniej"0 znalazły 
się wczoraj na szpaltach tegc pisn.a. „Polska oobty 
ka — pisz* Iwpered44 - -  idzie po Hnji restauracji Pol- 
skie]’ historycznej44 i gniewa go widocznie żądanie, 
rządu pob dego. aby ludność terytorjów. które nale­
żały do Polski przed r. 1772, otrzymała możność swo­
bodnego wypowiedzenia się co do swej przynależno­
ści peństwewej. Niesamowita to „postępowość44 ru- 
stejegc organu »«ciafistycsneg«, który wMocepi-; oba-



wgfcOWO EULSIUE~ nr* 9 *  z & & rM  tUlcro IfO b

wfi* sjf wynncti w/powiecŁuaik sit fodnoścl tych ,*o> 
cych“ Poisce tery torfom h ^ Y m  ta M lyłoby le­
piej, gdyby Polacy 0dszii pó myśli artykułów „towa­
rzysz*^ dr* Wołodyum* Teifliiyckiego, który po po* 
koju brzeskim, na lamach jednego z pism wiedeńlkbh, 
ontewlaf rolę Polski &» wschodnie, gdzie mapy dra 
StefaM Rudnickiego zarysowały nasza granicę 
wschodnia gdziwf part Kilometrów pod Lublinem L« 
Krakowem.

Atakuje dalej „Wpered*4 tych urzędników Rusi-
#ów. którzy wróciwszy do służby. wyjecLali na za- 
ir ód i podjęli pracę w Poznaflskiem. , My — pisze 
„Wpered" — me marny co róolć na żacnoazie; nie­
ch*] tam Ida inni (i), dla fcidiych jest onp ojczyzną, 
swój naród, bile nie wy"* Z«pomiiia ófguh ruskich so­
cjalistów, że tłoczy go drukarnia na Ruskiej ulicy, ćo  
najiepstym jest dowodem* żt my tu m  Lwowie za­
równo m własnym jesteśmy gruncie* jak na poznań­
skim, bo czyż we Lwowie lub w innem mieście aż po 
Zbrucz a nawet 1 dalej Zfiajdźie jaKą „Polską" ulicę, 
gdy „Ruska" jako oaza w polskich multach majdzie 
się w kaźdem i  nich* Polska sze.fńu* nie zamyka 
sie Jedynie ad Wartą — dobre dia bas miejsce i nad 
Zbroczeni, Smotryczetit i Uszyć© — choćby to sit me 
bardzo podobam panom % „Wperedu."

„W sprawie przyjęcia naszych funkcjottitfjuSZów 
do służby na ich dawne miejscu, czynią śię wszelkie 
możliwe zabiegi — uitórthiij© „Wpered". Rząd war­
szawski polecił władzom galicyjskim przyjąć wszyst­
kich ukraińskich funkcjonariuszy. Trzeba jeszcze 
trochę poczekać, & sprawa musi być pomyślni* sola - 
twiona"*.

Otóż istotnie już przyjęto zgłaszając] ch ile dc 
służby urzędników Purinów, oprócz tych, których 
zbyt jaskrawa „działalność W czasacfi Inwazji Ukra­
ińskiej, wyklucza możliwość powrócenia ich na daw­
ne stanowiska urzędowe. Aia o tyeh właśnie chodzi 
organowi ukraińskiemu. U  udowodnili łul, t»  się mm 
gą przydać...
     ^ s r a s a :  t  ę t  t 1 f ta s e s  &bsbs&

0 Hs#ąiai dla unnlćw -  totiiiersy.
Od szeregu miesięcy istnieje w etrt mieści© 

kursa uzupełniające dla uczniów-żołnierzy. n« któ­
rych nasza młodzież szkolna, pełniąca bohaterek* po­
winność wojskowe, zdobywa wiedzę w przyspiesza­
ne m tempie, by natirouić ititty , Wywołane wojną: 
Kursy, powstałe z inicjatywy bryg. M ę żyń sk ie g o , 
wiosna roku zeszłego, rozwijają się coraz Pomyślniej 
i łąc^i w swem gionle wszelki tormatje n**zej ar­
mii — Mamy więc i „starych" legjonistów-piłsudczy- 
ków z roku 14 i Iś-go i hallerczyków siwych > nie­
bieskich, dówborczykóW litewskich i „dzieci lwow­
skie" z dni listopadowych, trafi się :zasern ten i ów 
z Wielkopolski* tub gdzieś z gtfbi Rosji, z dywizji 
Żeligowskiego* NauKi udzielają, pod kierownictwem 
dra Ludwika laxy-BykowskiegO, profesorowie 
lwowskich szkól średnich, a dwukrotnie odbytu ma­
tura świadczy, ż t wydawane świadectw* hie będą, 
ś̂ k za czasów austryja^klch, lwiątkiem papieru, lecz 
wyrazem, wprawdzie nie szerokiej, ale pewnej l grun­
townej wiedzy zasadniczych wiadomości.

OgroiMiem utrudnieniem jest jednak brak Ksią­
żu* zwłaszcza przy nauce języków. Dowództwo 
kursów zwraca się tedy do patriotycznego obywatel­
stwa Lwowa z prośba o oomoG. W wielu domach 
2Qjjda się stare* nieużywane już, /ydania książek 
szkolnych % klas wyższych, chociażby w stanie zni­
szczonym, irogą one tu jeszcze oyć Użyteczne. Zwła­
szcza pożądane są wypisy polskie. era*.- wydattia kla­
sycznych dziel tak polskich, jak i obcych. Nawet gro­
szowe wydania -Fana Tadeusza" stanowiłyby Cenny 
nabytek.

Ufam, źe Lwów pośpieszy i W tym kierunku ze 
skuteczną pomocą. Wszelkie dary należy skierowy­
wać pod adre«em bcwóJziwa kursu (Koszary gwar­
dii* Kurkowr 12). ewentualnie zgłosić tam gotowość 
OiWy z pudatiiem adresu, a Dowództwo przyśle pó 

ńbtór ućłtiia-żołnierza z legitymacją, zaopatrzoną 
pieczęcią kursu. Z góry wszystkim ofiaAMawdmfi, 
Wśród których t  pewnością nie braknie l tamej mit* 
dzieży, zasyła tą drogą serdeczne „Bóg zapłać",

Dowództwo kursu: Rzepecki, por.

Koncert Matyldy Im c f t ie j.
- - aMIw

Koncertem Wacława Kochańskiego zainaujruN/- 
wano sezon wielkopostny, który, Jak głoszą zapowło- 
dzi, przyniesie nam sporo ciekawych audycji* Dru­
gim z rzędu koticcrtem tego wycinka sezonowego 
by! występ tJ. Matysy Lewickiej, primadonny opary 
warszawskiej. Ołos lej bardzo piękny, o rozległej 
skali, w średnicy szczególnie ładnie brzmiący* o zna­
cznej sile, inionacjł bardzo czystojj zabarwieniu dnfc- 
matycznenl, pasujący pr i madonnę na śpiewaczkę je­
dnak nie koloraturową; dykcja wyraźna, interoretacja 
utworów śpiewanych świadcząca o umiejemoścł 
Wżycia się w styl i treść egzekwewaneto dzieła i o 
wysokiej kulturze muzycznej artystki. Słowem: długi 
ki rowrd piiuów stwierdzających, żs p. Matylda Ło­
wicka Jest naprawdę jedną z najpierwszych śpiewa­
czek polskich. Czy odpowiada jaj więcej estrada, czy 
ocena — to kwest ja. Wczora:sza audycja przemawia- 
(aby raczej za tern, że jednak Jest to artystka opero­

wo* dla której terenem swobodniejszo działam* mo­
że być tylko scena Dowodem: egzekwowania *rfl
operowych, z których najpiękniej wykonane było d«> 
dane ponad program opowiadanie Mimi (Cf*< -erid 
akt 1*). Na tym samym prawłt poziomie r n k : Balla­
da Seiity (z Jłióllendt* ?Vlae*a“) i „Pieśń o wierz­
bie" (z Vefdiegó: Otella). Mniej natomiast zadowa­
lała arja i  Massenetowskiaj „Manon", odśpiewana 
prżcZ artystkę po traneu^ku. Nie chcę przez to po- 
% ifdzięć, jakoby nie była śpiewana pięknie, btwier- 
L m  lylko. źe Matyldzie Lewickiej bardziej tdpr 

. Wiadi ją purtje ó  nastroju dfamatytiznym.
Nowości zawierał program jednak dopiero -w 

dziale pieśni — polskich. Nowością b>ła: „Matka ła­
godna" -  pny Dresz, aiszawskiej kompozytorki, 
nowościami poniekąd pieśni: Szymanowskiego: U Ko­
łysanka D2ieciąUta Jeżus’, Różyckiego: „żasr f*c • 
<bica", Szonskiego; „AC&śvęt . Ns plan pierwszy 
wysunęła się l w wykonaniu 1 w porywającem wprost 
pięknie faktury pieśń Różyckiego, niesłychanie silna 
W wyrazie, snująca Się na równie silitem podłożu a 
kompamamefitu toftepianowegoi motywy dzwonów)* 
„Aha'\er“ -  Szopskiego działał również, niam icinak 
wrażenie, że ta mocno magnetyzujMca opowićść (do 
forówrt*ni« motywy wędrowca ż Wagnerowskiego: 
*Zygft ya?"), dziaiafaby tilniej wyknnam przeK glos 
męski (bas* baryton). Fłękna w pomyśle t „Kołysan­
ka" Szymanowskiego, wra* z zajmującą kompo­
zycją kompozytorki wamawsiriej, opo* iodającoj o 
„Matce jagodnej" uzupełniły irugą część programu, 
wprowtadsajac motyw poważny, o charakterze koi- 
ciełnytt; raczej.

Fieśpi starsze znalazły swój wykładnik w utwo­
rach Bćcihov<n«* „Ab. ptrfldo" (szkoda, fo  śpiewa­
ne nie w całości), -Schuberta1 „Tyś Jest Jś*ą  ‘ t »Mal 
gosia przy kołowrotku", Brahmsa: „Samotitwść w 
pdu", Wagnera: „Zfudy". WulŁa: „Cyganka". Z 
r/ŚzWtklcH tych pieśni najsilniej wykw-aue były 
Wolffa „Cyganka", ogromnie oryginalna w pomyślą 
niezwykła w partji fortepiah-jWej t Schuberta: „ ty l 
je n  cfszn". Odnfo4efti niezachwiani wraźt.iio, źe w 
tej właśnie pieśni Schuberta osiągnęła artystka we 
wteoralitaym koncercie swój szczyt. Miarą poważne­
go uznania, jakie zbiernła bylj- hurone oklaski, któ­
rymi aarzyL ją publiczność, w>ijełniająca doszczętnie 
salę. Akompaniował bardzo pięknie dr* Artur Rodziń­
ski, równie biegły w kunszcie kapeir.iistrzowrkim, jak 
I W niełatwym kunszcie akompąniaiora. Szereg Utwo­
rów śpiewanych dał mu póle do Tozwinwcia swych 
powrażnych zdom^M;' nadęwszystkć dały Je Pie­
śni: Wolfla 1 Różyckiego.

prtif. Lesław jaworski 

M4LY FCJLETON. ' "

Cudzoziemski towar.
\V»;ąp!łem na kieliszek wina do lokal, śniadan­

kowego, Ruch kolosalną. Lwowlacy tłumię się Vł?y 
bufecie, rozchwytują gorące pwztećikl, zojadeję ka­
napki, girmaśnie wybierają wina*

Słvszę, jak ktoó i*m Wctn:
— Kiełbaski wesMyńskib: (&jt jest, sitmiomitt 

toełbkskl szegiedyfisklc. A to? brutiwłeta kiełbasa, 
wybOiiia, ręczę za Mą... Jakiego pan dobrodziej ser* 
sobie zycży? .fest „Brio". „Cumiuribeft* * Roąuefort", 
.Lip*auer ... Śledziki — to wałtyckle, ,)t*^pysKne.„

Owszem, dobrze to wyglądy ponętnit, Wuśząoo**. 
Zbytki? Cóż znowu! Nie jestem FuśtelniMCm. K,“żdy 
ma prawo zjeść, no mu się podoba. Odrobin*, jakie­
goś sera lepszego lub delil^tniejszej wędliny, czy też 
kieliszek wlim — to sadw. zbytki. Ale m Jiabl. nam 
cała ta wojna, sLrtośmy się nie wyzwolili z oudao- 
ziemszeszyzny. Ws*ystko zgromadzane z obcych kxA- 
jów, nic swojego.

i Złapałem gospodarza. Zmęczony, podrl-rcooy* nie 
rozumiał mnie w pierwszej chwili.

— Jak się tan nie wstydw propagować w ten 
sposób cudzoziemski towar! -> wyrzucałem m t  - t  
Wiauomo, że mv, Folaćy, jesteśmy łakomi l lubimy 
dobrze zjeść, ale tylko cudzoziemcy nie wiedzę, że 
my umiemy t*?ż cioskonalo giotówać. Pocóż nam ta 
cala cudzOziemszczyrna i to dziś, kiedy waluta nasze 
tak n:2ko stoi?

— (idzie pan widzi tu 'UuizoEiems.-czyznę? — 
zdziwił . ię gospodarz,

* -  Niechże pan spodrzy na te dwa tak piękni© 
csumone i©ry hohndęrskie: U y  warto w dzisiej­
szych czasach sprowadzać iakle rzeczy’ z Holandjl? 
Czy nie możo wystarczyć lam bodaj litewski .ter°

— Sery holenderskimi P^opiartam bardzo, tó 
fsi itnle ser znakomity, ale ^ynajrnniej nie z Hólstadjf, 
lec? t  polskiej fabryki z pod Przeworska..., Taksamo 
wszystkie inne ąęry .,zagraniczne" r*ocliódyą a!bo 
z Warszawy, albo z poa Przeworska. Liptawsicł s e r ł 
Br judzę. Wyrabia się w Krakowie, a sei liptUWski iiy 
sami przyrządzamy.,,

— To ładnie. Ale póćóż panu szeąiedyóskie 
klełoaski lub kiełbasa bruńświcka?

— Szejji&dyńskia kiełbaski wyrabia się dźiś pro 
szę panu W Krakowie a kiełbasa brunświeka nigdy 
Bn-nświku nie wiaźiMa* Jestto fabrykat lwowski.
I tak jest ze wszystkiem

Tu góspodarz roześmiał sie-
— Te wszystkie śledzie na przykład... Otzgwb 

icie, »affle śledzie muszą być oryginalne, ale ich 
prz\prawa jest kraioWs. Taksamo konserwy, kom- 
potj’.* Ntććn pan będzie spokojny, my Sstoinić nie 
potrzebujemy sprowadzać z zagranicy, nasze wyro­

by nie tylko nam zuipctni© wysUrr^aćę, * łe  w iw e tli 
lepszo oć KaferaiiicżitycŁ, U t mówiąc o świeżości** 
Jaki to pasztet na przykład* Lidii© pan dostani© dJ*‘ 
za graiticą taki śliczny pasztęt z drobiu lub z d2iczy*\ 
zny? Niech mi to jaki francuJ srobi.. Mołb pan pw 
źWoli? ćw orć fimta... W ysm rczy? Ale iakź ptwmś 
szanownego pana. któż widziai: z ysgrunicy? To W * 
ko dłtZWyw 'trochę więcej jak ćwierć funta, moi* 
być?

Przypłaciłem swa ciekawość kPkndziestęcra ko­
ronami — ale nie narzekałem. 2a swoi© moirtt y lł1 
Cie. I dziś już nie irytuj© się, kiedj widz© jtk flokófił 
mnie uwwyiacy rozchV’yiuJa azcgiedyćisKie kiełbaski, 
„Brie", kiełbasę bfunśwtckę i ćledzle bałtyckie, ■*- 
ÓWł*nii( niech im to wyjdzie na zdrowie.  ̂ Tera. _

n a d e s ł a n e .
^ jz t  tę rubrykę Redakcja Mc odpowtedah - j  

Z d k ł a t f  R o c n tg e n o lo g ic z n y

0 ’  J ć a e f a  C l i  a  n i
tJaiw ernytbttt Iw ow eiuoge

ni Fanił(& ift hlólć

Ola m ii/ T u j s iio ly  handlowo - D rw in i 
sfiiw il i» s » ik t t i4  ? h  z a r u  tan im m ib i

nauczyciela
4*  oadziału opecjalitie handlow y

dwdclt u au uycieli
4*  Oddziała „pcMaln.e przemyślOwaga

nauczycielkę przem ysłow ą
dbr oddtlMu igotowanie i goipkiantwa demowegu.

ketlektaiici wiiifli hiPŚlt włr.ćać j©zy,.icm oOl-h m tUk 
w słowie, jak i piimie Usiahowbiitie w tfiamKtąftft _.»* ■ 
dniczem msMiii^raóć Aa próbę za kwattainem wyęutri*-
r, «nio'fl* pu 2 .atuCłj zaś ńh stele,p w .
31 lifrća

PjbOrb kłdle pragmanyl* N. R. L. W L* pnaftk Z dftli 
itća tćić. Fu j óddżf|lS dkopc&w ma$S Mifiirsieiłs wo 

praktycy Z W\ kaeem kwait ikacji wyktenar * „or* n ,tfc y*
ciele zawodowi e j>^«tyfań«ęa r.yaBatateenicin wagi. kun 
dydac: i  ukończeniem AKademji handlowej. rdtraT

Oiertj i  pcdanier.i tłok.aćue^o iydorySu w polał, n 
i nicimirCRinl jętyklt wraz Z (lWiei zyteiniuną KOp>ą ŚWik- 
dectw uprasza Się odwrotnie naćesiać do niżej wytniortio* 
negO UliatlU,
Nr. Oz lii y?/źó ÓbMitit,. oim 3 tMego I M

W aglsfraf. 

t  W niiIR (pad IswDttBm)
uprawa **bj» opiAltana łut dzłesięeyóh (*. i tW"* ę k
mawe «p«iańfe jakióSkaftiOr WiadOmsseL Mtr* L  S. Reiwu, 

a krakńw ^JtykitKl HlOgÓ

O f l  W y d a w n i r t w a .

Nietistaim: wzrost e « . MSterjotów tetwitów 
pracy Zmusza Orsżystkie pisma polskie do wydatnego 
podniesieniu ^renurematy* Pó pismach warsiwwskieft
1 kfakowsWeh przychodzi obuenle koiej ha lwowskie*

O dżblejszyoh kosżtaCb wydawnictwa może dćó 
sźerssemu egółoyi sona papieru: oratnoM ona ob©- 
cnie w© Lwowie r  kor, za kilo, tak, że sam papier 
w póraflnya i popołudniowym wy«an.u ,Mstowa Pol­
skiego" (łąćżftft Waga 45 gr.) kOsżtuje 50 n»h! W po­
dobny seosób podrożały inne materjafw, jak farb*, 
smary itp. a có się dziś płaci t t  elektryczność do po­
pędu maszyn i Światła* tk  gaz. węgiel ltd„ tO każdy 4! 
□gyteibików wie dobrze z rachunków, jaki© mu £0* 
kłady miejskie prezentują.

Droźyaia środków spohywetych pówoduj© od­
powiednie podwyższenie płac persoualu w Tolkien 
kategorii

vVszyatkie te przyczyny zmuszają i „Słowo Pol­
skie", które dótychcias trzymało swe ceny na najniż­
szym ooziomie do wydatnego tóh poaniesienia, jąk to 
grestf* ożymą wszystkie inne plami* przy czent aie- 
k*»re nie ograniczają 4ę  do podwyższenia k©cj 
jednocześnie ograniczają rozminry, znóatę. ttkozyww- 
ńie się w uniach noświątacznych łtd.

„Słowo PoKklo" wychodzić bwdnw nać*} w rOr- 
miamoit dotychekarnwych dwa rtar  ć.*Wmw

Cena w preńomeraóie za dwu wydania dzłnmM
00 1-go marca wynosić będzie:

Wą Lwowie:
Ber odnouŁOnia. do dot&a marelt i f -  • -
2  ź w a r iw w ę *  © ć a M a W ilB  „ 1 0 -5 0
N a |t«vwia»«ćl a 10  5 0

W pofedyuczej sprzedaży:
Wydanie poranne 4 0  fon.
W yd an ie popołudniowe 0 0  „

(Przy wpłatach w koronaci wedtak
1 kor. *  TO fen.)

Ceny ie, jak podano, rozumieją się Za oba wydr-
niu łącznie, tak, że ,.8łowo Polskie" mimo t«j pod 
wyifti Pózostsie: nąidai cajtatezem pismem w Molo- 
goiae;- -■ -   x v * .4 i



p o t a a a r m  & z m m u t m im ł

UłiadomoSei ntefrCB.
Lw®w Ź7 łirttgo. ł

Kapertuar r**tro
. i  ^  piątek 2V bm. o  g. 7 w „Asystent1. sztuka w 

' **.i»ch O Zapolskie'.
w  sobotp 38 bm. ó s. 3 pupo!. ..Madame Sans 

*on,. w 4 aktach W. Sa/flou. — O gotk. 7 w, 
*■*56& Stambułu1'. opere.k*i w 3 aktadt L falka 

LJ> ntadzfclę 29 bm. o i .  & popol. „Traytata* ope* 
jM Vardlego * P. Baudrowsk* -* roli tytułowej. * .  O 

7 wiecs. ;*Asj»tentu, sztuka w 3 aktach CL Za- 
Nfofciąh

W pOńtedJiatek i  marca o z, 7 w. „fror i Psyche*' 
>®wa RóżyckJt ło.

r *  r w  i m  In.-art „Czwórka" («J, Zoltana 
M a jj

n ts ,„ „ e  w y b ity  mik Kamińska, haKAua 
Teatru Wielkiego w Warszawie. Romukid Gieraafii- 
**Lfckc „ Lntcł Cwaniak11, Paulin* Ntrt.mwska, no- 

DKAtnki lityczne, And* Kitschman, marek Wim 
w swe1,,. repertuarze. „Cafe Abt.zia-, sketdh 

*  Tom* \p. CHetaskńsk>, Z. Orwics, X Ryąicr). „Na 
fcsnym brzegu**. operetki, w 2 odsłonach K_ Toma, 
Muzyka J. Boczk&wskego (M. Czajkowska, a , Kitton- 

K. Gros, Z  Orwicz, M Tarfi^wski, M, W lai 
“• łtt). Początek o KOdż. 8 WitcŁ.

W niedziele i święta o godz. 4 es piżvdsawlenta 
!*9ol po uniżonych cenach.

C*#<c koncertowa t „kłopoty P. Prwydeata**, re- 
'"li vt 2 częściach z tKiźiałim caego zespolą. 
ev Bilety od 9 — 5 u u. fteyhrtha pA. Akademicka 
“  a od ó-iej wieczorem pi?i k«sia teatru.

te a tr  świetlny .laiwfltr! z m a r tw y d ^ tw ,
według i-miaej powieści ToLteąa.  ̂ 14

— Łt fi -unie członków stróiiiric*wa demukrafyczntr 
j**mtowegu < dbęazia się w piątek, 'inf? 27 lutego 
S« * < godzinie n wieczorem w lokalu Klubu przy uL 
?.- » Kiej 111. p. Na porządku dziennym referat ks. dr* 
£M i!* Dlugoaza: stosunni polityczno - kostfrine na 
wesach wschodnich. - -

* „ z
!&-- Mianowani*. Nwzelnik Państwa postanowieniem 
s  oni* 16 lutego br. m .now *! inż. Zygmunt*
K4*go szefem sekcji w Ministerstwie kolei żelaznych.

Naczelnik Państwa ptetiaJłWtertłefii z 16 lutogó 
w . ndanował dr, Ignacego \Vdhieitta pomekreterzear 
stanu w Ministerstwie skarbu.

rćnerajhy Delegat Rżądu zamianował st*j ostami 
kem. paw. 5<t. Łukaszewskiego, sekr. Nam. Al 

-iclińskjego i S. Siekśrsklego, star. Kófit póW dr. L>Sr 
Poio* Muisila, oraz sek-. Nam. Fdwafda JacubiCne- 
Eó, Ar .w a t j .  i .i , Jerzego Mu«2yftSkiegO, TaderiSz* 
MaliftowskNigo, stanisiawz Mt^yno^miegił i ftwery- 
fca KrioIłOwltcKieso.

Generalny Delcgtst Rzędu zamianował radcami 
»ćhunk5wymi v? depammende rachuiirnwym Na- 
pUestiikaWd rewidoh^w radiiiftkowycht Czesława 
wfidfcefa, Wiktora Wehrn^ Romualda Oataskwicz*, 
'Zfizcego ruchsa, Mik; lata Szamotę, Juliusza Baczy6- 
tkłego l Kaz.mler^a Wasilowskitso.

— Wykład pfof. dr. Jerzego Mlcnalsltego, dyretoo- 
ł*  Banku krajowego na temat-HnansoWe poetimO- 
wiwnia traktatu z Austrin ( I  kwidacja ptibllcmo-praw- 
pych stosunków)' odbędzie o godr. 6 « 1  dnia 28 
«m. w sobotę w Polakiem Towarzywwie Polltechnl- 
f -aem. Wnyp bezpłatny.

—Zebranie nauczycieli. Oddział .wowski Polskiego 
IW k r^ stw a 1’edftgogiczneso zwołuje zebranie o* 
ftdłu uaiuczydclstw* w sobotę tj 31 lutego 1*520 0 g. 
® *i wiećs5orfci& w sali Towurzysiw* ul. ^inrorowicza 
1? W śprAWia zarząazeuia wykonawczego odnosząće* 
go siq do wypłaty poborów.

-  KMa 16 bm. oobjn ślub t*ny Aden W bipu- 
Mt i«ł | Pinem K*^.uie. ł.j  rryderyuem uereacs*.
pedijor. aptekarzem W, P„ v  kościele GO. B( Tnirdy 
nów* iOTO

NOWI Ul&ZIf ~  NOWY ŁAD. ':d $
Wystawiony wielkim sumptem, * tak wykwin­

tny mioteł Kidkowskj*1 — własność Towarzystwa 
wzajemnych uDezpicczer! urzęanixow prywatnym ~ 
przeszdł z dniem łó lutego B 2b  v»d ńewy zarssęd 
trzech młodych i energuznych fachowyoli ludzi, a 
mianowicie; rtm cbziu Orzccnowskie^o, Stanistuwa 
LukowsKiego i Karola Chnstmarma. P>ei v/szy 2 nich 
były współwrnflciciil kawiarni „Avfcnue‘* w*e Lwowie 
(od f. 1912 do r. 19t4), póżmej resiaufŁcji, oraż ho­
telu Saskiey > w Kr^kow.e (dd 1913—1916 r.), wreszcie 
t st« nki Współpracownik restauracji hotelu Qeorie‘a, 
znany jest dobrr . uletyiko r.n5, »; publiczności, .lo 1 
wszystkim, tym, którzy mieli tylko możność zetknię 
ula J v  % nim w podróży,. Drugi wwmżwIjoip, b. szef 
kuciibi restauraoji hotelu Eurcpeisinego i AngidlsKśe- 
go w Warszawie, oraz restauracji w hotilu Saskim 
w Krakowie, Ostatuło suci kuchni restauracji hotelu 
Qecrge‘a jeat pierwszorzędnym iwstrzem w aztues 
Kitliuamei. Trzeci dai się poznać ze sWej kilkunasio- 
letniej uczciwej didałahwSo} w nas*eai mieśdo w ho* 
tevu Georgia i Imperial. Wszyscy trzej to wybitnie 
utalcmcwani pracowni^' dający gwgraneję najlt®- 
sżego i solidnego prowadzenia hotelu Krukowski"#**, 
oraz pierwszorzędnej restauracji w tym ź* hotelu. Po 
dokładnem odnowieniu i rekotistn keft hotelu i za­
prowadzeniu centralnego ogrzewunte, które Już dokła­
dnie tunkcjofiale w oałym gmachu, nasUpi otwarcie 
r rzerlcknycn u l  restum-acyjnyeh tego hotel*; w nie­
dzielę dnia 29 lutego J9.-U. Motel Krakowski t  tymże 
dniem wysuwa się na st«nowisK(. ties wtszorzędne w 
nrizem mieJScn, — znakoraha l ućłmia i codutenny 
koncert kapeli smyczkowej b^ih najlepszą dl* pubH- 
cnosci naszej atłaJtcją.

  iM

— Komplet gam dó auta etobcwerp, a to tiO m tti 
SKtl\2b, oraz 34 4̂ M kupi dla zarządu cj-wilnego — 
£»el udminitu .ftjl Okrętu pudo^kiago. Zgloa*«nk-

Pensjon-t „Polonją- Batorego 34, I. p. do sobo­
ty od 1—3 oraz 1*9--6.30 nnp. 1653

- -  Dyrekcja M ci państwowych w Stanisławowie 
ogłatza, u  cl pracownicy 1*. austr, kolei o*m>tw&wyc^
mający prawo swojszczyzny \v ydnej 2 gmin daw­
nego zaboru austriackiego, WcnódzaC&go obecnie w 
skład Rz“CŁVposMjtitej Ptasklej, ktćray 50 zanuchu 
rfanu w listopadzie 1918 roku pozostali -w służbie 
pv?y b. zarządzie koki ukralńtkićh, a ktńray dotych­
czas nie wnieśli ustnej tub .->emnej proSby o dopusz­
czenie do ćłużby przy , mogą to uczynić Iwaczc 
obecnie, najpóźniej jednak do dnia 15 marca nr. włą­
cznie.

Pódafi wniesionych &p wpbwie powyżsatge ter- 
mmu nie będzie się wcale rozpatrywać. 1ÓM

Budowa tlnp koli owtl 
R zm św  Tarnobntg.

Oddział budowy Ministerstwa koiejOVu*& dla 
M l poMt we Lwowie *• Gmach zimowy II. piętro.
drzwi nr. 53, rozpisuje publiczry przetai g na Jodaołe 
w przcdsiębirjrstwo du»Uwy progóv i podkładów, 
dk. nawlorzch&i howei Imji kolejowej Rzesstów—T^r- 
nobrziy.

Bliższe szczegóły podaite są w odnośnych o*ło- 
szcniacłj w .Monitorze**,, „Gazeo,: Iworô skiej**, ktA* 
kowJkjm miesięczniku -Arehitchi'*, lwowskim tj'go- 
dniku „Gazeta prźćniysłowta-handlow?** » poznańskim 
„Tygodniku Pfzełaiysłowytrt*’. 1040

X  k r a j u .
MiKULicrm

sUfaniem Kot* TSL. odbyi się w Minubc^ym* 
wićc Polaków zaffllfcszk&łych w miejscowościach kli­
matycznych górnego Prutu, celtm 2aorotesi6wasu, 
priedw uctiwulfc Rady pięrhi co do odci waala 
wicnoaniej Małopolski od Maderzy.

Wiec ^agaił przewodniczący Kuła TSL. p. P*Wv 
Mikos. Przowodiiiczęcym wiecu wybrauo ini. 2-t- 
giiiunU PwlsttiwKa, sekretarzami pp. Bronisławę Nb- 
stadt i Andrzeja Janika.

Referat wygłosił tnż. Podstawek, povzem Wier 
uchwalił jednomyślnie następująca rezolucję; ^ 

„Polacy miejsc klimatycznych Mikuiiczyna, T*x* 
ruwa, 'Yorochty 1 Jabłonicy. zebrani w Mikuliczynu, 
na wiecu w budynku gminnym, piotetstuft jak ńaĆr 
energiczniej przt-ciw uchwale Rady pięntt powzięty 
w Sprawie ŻM,'ii Czerwieni lej, przez zabOrCOW 
lOchrzczoiiA ÓalHą Wschodnią.

My Pol*cyf w czasie rewoiucoi rrsióskicj. wy- 
wolanej przez .ozt zdająca się już Austiję, pod kottiBn- 

Niemiec gnębieni, więzieni i internowani, nić ży­
wimy mimo to nienawiści, ani nie wywieramy 1 wy­
wierać nie pragniemy zenisty, nacomiasr tem większa 
priWw mamy z^dać oy:

Rząd i naród polski w żaden sposób i pod raań/at 
warunkiem nie oopuścił do od*rv. n u  tej części kr* ■ 
ju ód wieków integralna cześć 'PoKkt stanowt^el, 
ani do Ograniczenia suwerenności Pahstwa Polnego 
ne tym obszarze. u ,

2c zaś Rząd polski był i jćst wobec mniejszość* 
n«i udowych Icjalny, stwierdza f*Lt, że d*iś już W* 
dtaśó ruska zdłje sóbi» sprawę % różnicy między 
bezładem tak zwanego fźgdu ukraińskiego, a rsądaiw 
polskimi który wszędzie przywracają ład, porządek * 
sprawiealiwośd.

Ufni, źe IV, rozbióf Polski w epoce tworzenia jest 
niemożliwy, ctoinsfe^my się juk najszybszego wpro­
wadzenia an&iosiczhej z resz.^ kraju admiftistraeft 
pohtyetnej, oraz wszystkich hmych ustrojów*.

Ze św ia ta .
Zwiążćk syndykatów inżynierów fcaaótotóciu — 
Gitiiiłzacp lu^IIgencji. — Międzynarodowy koagrw 

lateilwktuanstów w Bemie szwajearsklem.
Jak wiadome, skutkiem wojry życie ogróftunc 

Pwdiożało Robomikowi udało się uzyskać poprawę 
swych warunków bytu i pracy. Związany z nim i f  - 
źyińćr — jak wogóle kierownicy inteligentni — izolo 
wany, nio używający innych argurtiBntów i mflfcj 
broni, jtk  logika, rozum • ludzkość — miał cinafh 
przemian, doitonywuiąrjrch się na iwfeeie. ł faKty- 
c*nit, w niektórych kraiacii polóiwie imellgent 
jeat ogromnie dęzkw. W Wiedniu ludzie ze stopniami 
uniw ersytetem ;, wynaimują się jako służący. U nas 
inteligencja częstokroć przymiera głodem.

Pierwsi otr?4*neb się z tego inżynierowie fran­
cuscy, zdawszy sodIl jusno sprawę, że w orgaalsałd* 
produkcji i pracy są sahsamo niezbędni, jak kapitał 1 
robotnik. KapJtał bowiem nie może nieść zyików j  
dat pracę robotnikoin bez pośrednictwa inteligencji 
fachowej, w tym wyrodka oez łnźjmiera.

Rozpatrzywszy sie w sytuacji* nżynierowie 
francuscy weszli za przykładem robotników na drogę 
syndykatów. Naprzód zorgmizowano syndykaty za­
wodowe. o j  htóryęa zgrupowali się inżynierowie tych 
samych dżłalów i specjaliści, a następnie I r  orzono 
„Zwtfedk syndykatów./ inżynierów francuskieh1', liczą. 
cy około 2006 członków. Nie komec naJcm^oZwi^gt

Losy dywizji polskiej 
na SyberjL

(Ciąg dfct*ey.)
Mimo i *  byłem naocznym swiadKiom wystą­

pienia bols^wików przeciw Czechom, <ło dziś dnia 
nie jestem pewny czy to bolszewicy tylko się zaga­
lopowali. czy też Czesi, pozwoliwszy na sióbie napaść 
I Opanowawszy magistralję syberyjska, postapi'1 t^k 
w myśl wsKwżOwok „antanty**. Z oocsatkii łudzili sie, 
ze dzjęki ich u, ysiąpiemu (maj 1918 r.)( oraz przylą- 
cżemu dę do nich kozaków oren&ursklch D utW a a
także socjal-rewolucjtfflldów, no ueyskanhi kontaktu
a Włsdywoatokiem S Archaiigielskiem, nmżliwość 
^nietania Doiwfwików. îbw przynajmniej rekou-
“itrukcji przećlw-niemieckiego frontu wrohojniego nie
będzie wykluczona. Wielki'- . ozgor1,czenle *»pano- 

ich, kiedy się przekonali, źe ontenta wojsk ża­
dnych właściwie nu Syberjf* nfc przysłała, a Japoft* 
Bzykom, którży jedynie mogli p y .n ^ . r ^ i  ra-ne frud- 
noścl i sz',kany. W ybuchł WóWcmb Otółeft 1916 r.) 
Wśród woisk weskich jahufzem-, skutkit.n których 
^cechów • ściągnięto z iroutu. 0  próo* JapOńużykóW, 
^ćGi atanowili wówczas u* Syberii drę najpowa- 
żfiićjśza l najlepiej zorganizowaną- MieH wtzyiino, 
czsgo ootrzŁbowałl Po nich szła dywizja 
P?6cz tych wojsk poważnych i  regularnych, pyl)1

ł jeracw  pułk! włoski, serbski 1 ntmitAski* dalej ,^ w j a  
‘ ochoHeza" i bandy poszczególnych watażków.

?  dziejów powataid* dtywizf, pofruń
D y w izja  polska na Syberii powstała «uńo rzułLio 

w  pferwazych mieetęeach walk jajekn>1 ic k Lh . 
2w iązki wojskowo, powwałc w zd lu i łlni’  kulokw ol 
Sama#*-*'Właidywoł.tdk wkrótofe pofoeundaG' d v  i 
utworzyły jednolita orcant^ację znaną jako „Polaki 
Komitet W ojenny w Rosji i na S y b irji“ . Instymcja ta 
uznana ptzez wLdzć fcnteuty. cźesku-słowackie i ro­
syjskie, przystąpiła do orgarJzaćii wojck polskich 
z licznie zgłaszających się ochotników. Niebawem 
udało się wejść w porozumienie z or»aihzacja polską 
w Moskwie, a  w  l*=cie l&ld t . przybyła do Cfy misja 
wojskowa etm. Hallera, która, przedarłszy d f  Przez 
front ools-ewłckł. przyniosła też powszechny ttzk a a  
mobilizacyjny.

W  ow ym  cZitsie wojska czeskie b yły w  Rocji I 
na Sybeiji egzemitywn enienty a Pr ó w  tegc najle­
piej zo.grttifrowaua potęgą. Dłarego P . K . W . 
v3*ą ł swo prace z wfttdźami cże^klówi, o które tęż się 
oparł.

Akcja i wMiusłoóó dywizji PoNkieJ na ŚybcriL
Podziwiać trzeba bohaterską ttljżłóuttiOść *Oł- 

n le r*y. któ rzy nawet w  owych czadach kiedy intryga 
niemiecka rojbiła* rfawato się ostatecinie już, w satl- 
kie naszę próby militarne, st w ia r* m «iW y d *ć o »ą  
znowu śpj< szyli w szeregi dywizji, noszącej miano: 
..Pierw aw J Dywizji Ludu Polskiego11. Ja ś  pierw szy

jej pułk miał nazw®; J-^utk strzelców' polshch im. 
Tadeusza Kościutzk!'*, a jego ^wołaniem pułkowem 
był motyw: „Patrz Ko£du*zko na nas 2 olek,”.
W tiód Ovhotriiuów było 90 pic. b iiycb  jeńców Z Ga­
licji } t  Poznańskiego.

W jesieni 191& r, pułit pierwszy na froncie jrtta- 
terynburskim oył w akcji i rozbi) sześć pułków boi 
szewicktoh, Przypiuiinam. że w tjnn czasie bolize* 
wicy już parli na front niezorganfrowanei jeszcze 
Rzeczy uoojjoliiej.

Duże ziuczeuit* tych wojsk było pod względćir 
wpły wu ulwiauamiającego. jakie poj^/itaili. Pt© ich 
wywierało na ntpol zrusyfikowana ludność polską a*  
Syburjt. 2  natury rzeczy wojsko stawaio się najwa- 
żniejoZym i nAjp^tężmejazyni ośrodkiem propagandy 
narodowośriowwi. Rrzy niem ł dla uleso powstaWals 
pism* 1 organizacje, nieraz przemysłowe, , okoła nie­
go grupowało się wszystko śzlachetniejszp i ono wre­
szcie użyczało opieki setkom tyclęcy Polaków za­
pomnianych w tamtych, y^letycfc z pod prawa, stró- 
nnoh, DOkibaWtonych orgainfracii, przedstawicieli u- 
rzędowych i opieki prawa międzynarodowego.

Wojsko rozwijało .się świetnie. W ostatnich cza­
sach dywizja llcsyN cztery pułki piuchoty. jeden ba­
talion szturmowy, sześć szwadronów zawsierjf. $k 
dom baterii dział, Jedną kompanię inźynieryfcką, kom­
potu* kolejową i kompanię samochoaową. Dywizja 
liczył* około 30.ÓO0 ludzi.

(Dok. naaO
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syndykatów" 'dąży teraz do utworzenia organizacji 
leszcze wyższej, którą-by był Związek lochiiików 
pizemysiu francuskiego". W ten sposób organizacja 
Inżynierów francuskich stałaby się kompletna.

Zachęceni powodzeniem inżynierowie francuscy, 
ramierzają ter«zr przystąpić do powszechnej urgąm- 
zacji inteligencji, która stanąwszy w ten rposób mie­
dzy plute kracja a demagogia, wniosłaby w życie 
Francji demokrację inteligentna. Zorganizowawszy 
uczonycn konstruktorów technicznych, literatów, 
m&laTZy. muzyków’, dziennika! zy, Piófesorów i nau­
czycieli lekazy i adwokatów, inżynierowie francu­
scy chcą utworzyć potężną organizację, która byłaby 
^Ppwszechnera zrzeszeniem oracy inte!lektuaUiej“. 
t Byłaby to niewątpliwie potęga.
Jg ft  - -
*' Inną znowu organizację inteligencji proponują
Jttrcnnicy międzynarodówki w Benue. Oto* co o !«m
czytamy w „Echo de Paris":

Ma być zwołany w B e r n i e  szwajcar­
ski cm kongres „Międzyna-rodówki inteilektualncj", 
bajeczny kongres, na którym będzie się mogło mieć 
przyjemność spotkania się z najmilszymi KOieyemt na 
Rwiecie, a miaucw!cie z intellektuallstami niemiecki­
mi, tymiż właśnie, którzy podpisali słynny „manifest 
dziewięćdziesięciu trzech"! Przypominacie sonie nie­
zawodnie, że z początkiem wojny dz ęwięćdziesieciu 
■rzęch łgarzy niemieckich zoryderJziło swent wystą­
pieniem imperialistyczne dążenie Niemiec. P-zy pomo­
cy tych właśnie cynicznych i potwornych kłamców, 
chce się „stworzyć atmosferę moralną, konieczną do 
poszukiwania prawdy". Żart trochę za gruby, — a 
jednak zwołuje się do Berna poetów, aitystów uczo­
nych i myślicieli.

Międzynarodówka myśli? — piszt publicysta 
.francuski. — To brednia! Należy zaznaczyć, że w  
pierwszej chwili nie wygląda to na brednię. Wiedza 
szuka przedewszystkiem prawdy. Otóż — ptawda 
jest jedna we wszystkich Krajach, czy* nie? Dwa 
razy dwa jest cztery (albo vler) w Berlinie 1 w P»-ry- 
żu. Krótko mówiąc — nauka nie mn ojczyzny. Pa­
steur odpowiedział na to. że w każdym razie m» ją 
uczony. I — jakakolwiek analogia zachodziłaby mię­
dzy’ słowem „quatre" a ,vier". nasi uczeni zerwali 
wszelkie stosunki z uczonymi pańsrw centralnych, 
dziś republik centralnych, lecz niezmiennie tymi sa­
mymi pod każdym rządem. Międzynarodówka wie­
dzy? Ubawicie tern wszystkie nniwtrsyteiy nie­
mieckie. Wyśmieją was w Bonn i v/ Jenie, gdzie 
główne zadanie uczonych niemieckich polega na prze­
rabianiu pomysłów i wiedzy z innych Krajów na wie­
dzę ct-sarską ety królewską, ale zawsze niemiecką.

Zwolennicy międzynarodowego zjazdu fntellektu- 
allstów w Beniie twierdzą, że nadchodzą dni, w któ» 
rych narody, wyrzekając s!ę swej indywidualności, 
dążą do powszechnego braterstwa, cLcą się zgrupo­
wać pod absnlutnem panowaniem Ducha. Niestety — 
to nie odpowiada rzeczywistości. Jakże można twier­
dzić. że Wielka WojM pozbawiła znaczenia narody, 
kiedy właśnie ona stwierdziła i uznała Ich prawa 1 
znaczenie dla ludzkości. Gdzież dowód na fe. że duch 
potępia nacjonalizm’  Duch w tej wojnie walczył wła­
śnie o prawa narodów. Wszechświat fo-t wypadkową 
myśli poszczególnych narodów”, jeśli jedna z tych 
myśli się załamie, harmonia wszechświata już przez 
to zubożona. -i * ^

Zfiafi&iente groEów M ^ fe ic R .
Powtórne włamanie sic. — Zawodowa Szafka śwlęlo* 
u.*' kradców. — Zdziczenie w Niemczech.

ffak już donosiliśmy, do grobów królewskich 
Charioitenburga, pod Berlinem, włamali się złodzeje, 
którzy okradli i oiwarll trumny, Siebrne i złote wirś- 
ce zniknęły, trumny oozbawione są swych ozdób 
,We właściwym manzoltum jednak zbrodniarzu szkód 
iżadnŷ ch wyrządzić nie zdołali.

śledztwo wykazało, że złodzieje kff akrołnle 
próbowali włamać się do grobów. Poszukiwania przy 
pomocy psa policyjnego nie dały żadnego wyniku. 
Włamywacze byli prawdopodobnie dobrze obriajo* 
mieni z rozkładem gmachu, co Inj umożliwił łatwy 
dziś do niegc dostęp.

Po dokładnlejszem śledztwie przekonano się. 
złodzieje starali się włamać powtórnie już po odkry­
ciu zbrodni. Zburzenie sarkofagu królowej Ltdzy nie 
udało się im. Ciało spoczywa mianowicie pod grubą 
warstwą cementu, którego złodzieje rozbić nie mogli. 
!Jak bezczelna to musi być szajka, wjnfka choćby z 
tego, że włamawszy się powtórnie do grobów, znowu 
przystąpili do prób usunięcia ooKrywy cementowej 
z trumny królowej Luizy. Jak pisma niemieckie 
stwierdzają jest to od wybuchu rewtojuejf czwarta 
juz próbą v. łamania się do król. grobów Kola policyjne 
są zdania, iż mają do czynienia z szajką zawodowych 
włamywaczy, okradaiących groby i kościoły.

Nie można się dziwić oburzeniu, z Jakiem prasa 
niemiecka piętruje tę niegodną zbrodnię. «Neue freue 
JRresse** pisze ż tęgo powodu:

Ogólne oburzenie wywołało, Wedy hordy Mtlaka 
wyniosły trumny cesarzów z grobów w Spisze i roz­
rzuciły ich prochy na cztery wiatry. To samo wpra­
wdzie zrobili Francuzi podczas rewolucji; wydawszy 
rozbestwionemu tłumowi na pohańbienie popioły 
własnych władców. Kapetyngćrf, Ale te  było ty li * i

okrucieństwo pochoirącc z mściwej nienawiści na­
rodu dc tyranów giedy lord Kitchener zburzył ru- 
gtobek Mahdi‘ego, było to następstwem zimnego „iozć 
I okrutnego wyrachowania, drżącego do wywiania 
stiachu przed imiemem Akigljl w cale} jeanej części 
świata. Ale niguy jeszcze nie splamiono takiego pom ■ 
nlka z brudnej chęci uizklego zysku, Nigdy jeszcze 
chęć łatwego zysku nie doprowadziła do takiej Ohy­
dy, jest to zupełne zaziczenie, na widok którego 
gerjusz narodu ułańskiego ze wstydem mnsł opu 
ścić głowę.

-  „SŁOWH POLSKIE" nr. 99 t  ffnła 25 lutego 1920.

Bismach i sąd md spimaml wojny.
„Figaro*- podnosi, że prasa niemiecka, która tak 

aió ciska ua jwstatowicme traktatu wu.alsk.ego, 
którem nałożono im Niemcy obowiązek- wydania 
sprawiedliwości sprawców wojny, powinna-by nieco 
pohamować swe oburzenie, albowiem tę samą ideą 
w stosunku do Francji miał nie kto mny, jak Bismark, 
jak to wynika z pamiętników Jego wiernego fakto­
rom, busełn.

Dnia 14. paidziendka 1870. żelazny kancler z przy 
ouifdzifc w kole domowników wyiaził nadzieje bli­
skiego pokoju. „Mam myśl ulubioną, odezwał się — 
w związku z zawarciem pokoju. Oio stworzenie 
międzynarodowego trybunału, któryby sądził wszy­
stkich *ych, którzy podniecali do wojny, dziennika­
rzy, deputowanych, senatorów, ministrów. Radca 
Abeksn dodał; Ttóers pośrednio należy do tej kate­
gorii, zwłaszcza wskutek swej szowinistycznej hisflo 
rjl konsulatu i cesarstwa. Bismark rzekł wtedy: Pra­
gnąłbym równej Ilości sędziów z każdego mocar 
stwa, a my bylibyśmy oskarżycielami. Lecz Anglicy 
i Rosjanie nłe przystaliby. Wówczas możnaby ułożyć 
trybunał z tych, którzy najwięcej ucierpieli"

Tenże sam Bismark w grudniu 1870, gdy mu do­
niesiono, Iż bombardowania wznieciło pożary w Pa­
ryżu zs wołał? To nie dosyć, trzeba, aby aż tu było 
fo croć.

Tenże sam Blsirark w czerwcu 15,71, gdy mu 
oznajmiono, że Favre podnosił skargi z powodu, iż 
strzelano na chorjrch ! ślepców, odrzekł: .

Francuzi robią coś gorszego, strzelają na na­
szych "irowych żołnierzy.

Ki »n‘Ka stiortotra.
. Lot Pary?—Warszawa, Misia' wojskowa franci: 
ska w Polsce już zeszłego lata po przybyciu do Pol­
ski marzyła o połączeniu dtfótth stolic, Paryża i War­
szawy, ta  pomocą Jfoji powietrznej.

Ha razie Jednak musiana zaniechać tego pro­
jektu z racji trudności, czynionych przez Niemej’ 
względem przelotu aeroplanem nad ich terytorium. 
Obecnie ż chwilą weKcia w moc swoją traktatu po­
kojowego, projekt mtełł francuskiej zostaJ wskrzeszo­
ny f wkrótce będzie urzeczywistniray. Przestrzeń w 
prpstej lhih między Paryżem a Warszawą wynosi 
158u kipi., fos. mais/ruu, wybrana dla zabezpieczę 
nia przelotu i znalezień! i odpowiednich miejsc pomo­
cniczych, znacznie wydłuża ją, zwiększając uo 
Ifló') kim.

Lot Paryż- „Warszawa zostanie urzeczywistniony 
przez lotnika francuskiego w jeden dzień. Dokonany 
będzie na aparacie wojskowym setJi „Spad Hcrbe^ » 
rrent", zaopatrzonym w motor „Hioprno Suiza 300 
HP.*4. Aparat ten Jest osta.tnlem słowem lot oictwa brt» 
jowe^o. został zbudowany w ostatnich dniach woftij 
1 dosięga szybkości 235 Kim. .ia godzinę.

Aparatem pokieruje specjalista id przelotóy/ na 
wieUd dystans, pilot wojskowy no*. Bocząc. W kilka 
dni potem w ślad za nim poleci ^ar,io!ot „Breguet" 
typu serji wojskowej i samolot „SEA“. Dwa ostatnie 
typy dwupłatowców bojos/ych zostały wykończone 
we Francji na krótko nrzed zay ieszentem brom.

Zawody wioślarskie w Bydgoszczy Polski Zwią­
zek TW arrj^tw  wiośla-skief postanowił bez wzglę­
du nr wielkie trudności, urządzić zawody wioślarskie 
o mistrzostwo Polski w Byd :oszczy.

Wa m u z y k i .
Koncert MarB Kre&teM MirsWel. Dn!a S. marca | 

wystąpi z własnym rec^al-m pianistka Maria I<re- 
tzowa Mirska. Artystka koncertowała w styczna] w j 
Warszarwie, gdzie spotkali, się z duże?>i uznaniem pu- | 
bllczncści i *crytj'ki., Pisma tamtejsze podnoszą nie- 
wykły temperament wirtuozowski ł technikę, wyso­

ki poziom programu, oraz szlachetność interpretacji 
artystki, walory które prezentują p, Mlrską jako pia 
nistkę, która w zupełności opanowała swój instrument.

Bardzo zajmujący program koncortu lwowskiego 
obejmie utwory rradso u nas grywane, rniedży in- 
nemi „Hezameren", utwór feiiuty n? temat opery 
Bellinlego a napisany nr rez 6 kcnm«zytotów. — Bi­
lety do nabycia p Seyfaitha.

 ̂ ***** y ,
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Z  żyo is m ło d zie ży .
< KOOPERATY A Y STUDENCKIE.

Tymczasowy zarząd Związku kooperatyw elew 
dcmickich w Warszawie wyaał odezwę ao koleżane* 
i kolegów, nawołtijącą do łączenia dę w związki 
współdzielcze.

Co się tyczy specjalnie akademtezek, to jeszczć 
w roku 191C uchwalono zaiożyć kooperatywę p. 11 
„Dom JJcademiczck". btóregc członiiem może być 
każdy obecny lub były akademik. Wynajęto mieszka­
nie obszei n t przy ui. .Źoray/iej 15. Zarząd yystcral 
się u rządu o pożycznę w sumie 40.000 marek. Koo 
peiaiywa posiada Własny sLlep który oprzedaję skó 
ry na obuwte po 130 mdi dc materjaly białe po 13 mk. 
Zi, metr, szewioty na sukiiie po 35 mk. metr, funt my­
dła do prani? po 6.50 mk. Sprowadzono również su­
kno na palta, cukier, make. on. sklep |esi czynny 2 ra­
zy tygodniowo w godzinach wieczornych. Istnieje też 
własna antykwarnia.

Słuchacze Szkoły Głównej gospodarstwa wiej­
skiego mają -swoją kooperatywę, udział wynosi 25 mk. 
Początkowo istniał tylko dział materiałów pismieir 
nych, później wprowadzono sprzedaż ai-ykuiew 
płorwszci pot; zeby.

Do kooperatywy słuchaczy Wyższej Szkoiy bań' 1 
diowbj należą takie piofesorowie, woźni i bud pra­
cownicy. Liczbą członków wynosi 286, przeciętny 
+arg dzienny 300C marek. __

Do związKU kooperatyw akademickich naLżą do­
tychczas dwie osiatuie kooperatywy oraz Pomoc 
Bratnia Politechnik? warszawskiej. Z\*dąze(r organi­
zuje specjalny wydział propagandy.

Z  ra tin  s r ia w ilw M .
Marjati tia^aiewłczs „Warszawa* Powieść spo­

łeczno-obyczajowa w dwa tomach. Lwów, Nakł 
dem Vrydawcictv'a Polskiego.

Ob.) Istotnie zajmującą rzeczą jest, nawet z lite­
rackiego punktu widzenia, przeczytać tę wielką po 
wieść Gawalewicza. Gawalewicz, pisarz niewątpli­
wie zdolny, opanow2! literacką manierę twoich era-' 
sów, ale nie umiał wznieść się ponad sweje środo­
wisko. Pisząc o Warszawie, którą znal bavćżo do­
brze, na wyiot. równocześnie jednak pisał dla War- 
szawyf .JkJórćt.ttż w niejednem czynił ustępstwa zó 
swej sziukL Źyśkal tern słswę i powodzenie ra życwtl 
me zdajac sobie sprawy z tego. Jak skutkiem kompro­
misy z proczeniem. staje sic powoli- pisarze*,-i, cenio­
nym, jęcz biilwaro^wm-

Jegr ^ k r 1Szd^ą‘‘ je ff typowym romansom wlfel- 
komiejskim z drugiej pobwT zeszłego vicku, roman­
sem sytuacyjnym i pełnym mtryg z hrabiami i hra­
binami, z uwiedziona guwernantką, wyścigami, ręhro- 
iiiśkanii nocnerrti dla biednych, ze szczęściem w za­
kątku I  blagą uwśęigów i  szumnych balów — 'j jako 
taki dziś jeszcze doskonale nadaje sic na zajmujący 
1111"  kinematograficzny, Można sobie wyobrazić, jak 
Seuzacyjną musiała być S"’go czasu ta książka, zwła- 
szcim, że niektóre występujące w niej osoby, były 
*  życia wzięte.

Dziś powieść Gawalewicza straciła już rwoj 
skand alflfowy zapaszek senzacyjny i iest trod^f staro­
modna książką z poczciwym i dobrodusznym' mor*, 
łem. Ostatecznit i Zola nie poznałby możt dziś swego 
ParT’źa j Gawale\.’icz Zolą Warszawy me był. Mimo 
to ;.Warszcvrę“ czyta Się dotrze. Gaualewicz nie był 
pisarzem głębokim, ale zajmującym być umiał. Pióro 
jego jest pełne werwy i żyda, obserwacje są nieraz 
bardzo bystre-, akcja ma dużo ruch u, kontrastów 
jaskrawych, znajomości stosunków i lu Izl, Warsza­
wa mogła się rozróść, ale jej koncepcja Gawalewicza 
pod wielu względami jest wciąż jeszcze trafna i za­
wiera duże prawdy. Przedstawiona w niej głupota, 
egoizm i nieuczciwość pewnych typów, a nawet pe­
wnych sfer, stała się w formie rodanej przez Gawa­
lewicza przestarzałą nawet w kinematografię, utrzy­
muje się jednak stale w całej swej okazałości na grun 
cle warszawskim, a nawet rozkwitłą w nepotynnie i 
w „domowym wyksztaLenhf naszych dni.

Szkota polska.
'• >VYKŁADY PEDAGOGICZNI!

W dalszym ciągu odbędą się w naii Mura u Prra 
myślowego następujące wykłads:

Piątek 21 lutego. Ks. dr. Cieirmlewcl i Im .: O 
temperamentach wogóle i o temperamencie polskni* 
w szczególności.

Ponleazialek i marca. Wailozura 'Alolzy : Wy­
chowanie na Rusi do końca XV.'w. (c. d.).

Środa 3 m ara. Dr. Sośnickl Kazimierz: Psy 
cbológja uczenia się («• d.ł.

Piątek 5 marca. Ks. dr. CiemniewsM Jan: Kształ- 
cenie'dtarakteru (c. <L).

Sobota 6 marc? Ks. ćr, Ciemniewskl Jan: Ksztat* 
ćcnio cŁaiakteru (d-ik.). y Y , , ' .  ■
-  -  ■ — -r—.



z  dziennika ustaw
datą Ta lot ego br. ukasały się dw« mm.wy 

•^kunika: 15 i 16.
^  i5 ‘ jw»wjęcon>n» jest w Cak^u organizacji 

**8%  -Uarbo^^b n i terytorium b. zaboru rosyjsłat- 
^  a to nt zasadzie ustawy a 31 lipca 1919 o twn- 

organizacji władz i urzędów skarbowych. 
Yr ?*ia ł kwietnia br. wprowadza się w życie w sao* 

każdego województwa l2b f sksibowe, jako 
?"gan II instancji w mieisęe dotychczasowych „dele- 
Węij ,Min. Skarbu*. róóda „Izba" dzieli się na 5 wy- 
■W**ów. ogólny, podatków bezpośrednich, kasowy i 
r*cys tudzież monopolów państwowych. W każdym 
Ptwfcęie, w siedzibie smrostwa będzie sorgamzowrs- 
vMn iJrzijd skarbowy (zamiast obęcrvch Inspektorów 
Pubowych) j Kęsa skarbowa. Nadto między 1 kwie­
c i* . w 30 czerwca br. *.crgan:zov’ane zostaną osobne 

ł*MV skarbowe akcyz i monopolów państwowych.
Cały numer 16, tworzący broszurę o 8S stroni- 

poświęcony Jest przepisom kolejowym.- Mlano- 
zawiera on „Przepisy przewozowe obowiąsfują- 

®8 na kolejach państwowych1* i rozporządzenie Minl- 
f" 51 Kolei, wprowadzające powyższe przepisy od 1 
w*rqg br. na leelejach okręgu warszawskiego, radpm-
SI,Ieso i wileńskiego.

Wiadomości Telegraficzne,
^  y ja z d  m in is t r a  WOJCIECHOWSKIEGO.
Warszawa, (PAT.) Wydział prasuwy prezydium 

£ a<ly ministrów komunikuje' Minister spraw we- 
'betrznycb Wojciechowski wyrecnaj w spr*wach u- 
i<edo^yoh. Podczas itsgo nieobecności zastępować

będzie szef sekcji dr. Jozkowskl
W SPRAWIŁ CHEŁMSZCZYZNY !  PODI ASIA.

Wcrszaww. (PAT.) Wydział prasowy Rady mini-' 
«rófc komunikuje: Dnia -5  bm. odbyła się w  pre­
zydium Pa<iy ministrów pod przewodnictwem pre­
zydenta minjstr6v iprzy udziale ministra sm»w 'za-, 
kraak^nych i ministra spraw wewnętrznych konfe­
rencje. posłów z Chełmszczyzny i ?odła«sia. e,  ̂ oru- 
Vach narodowościowych tamtejszej ludności. Tegoż

udzieli! prezydent mtofrtrów posłuchani 'tek ■ 
*5*® Sńtfny Bsguhaty, prowadzanej pfz^z P. Stant- 
s ław  Koraetp.jwskiego, która przedstawiła Pilne po­
trzeby w zakresie odbueow / i reformy roln, i, „ni­
szczonych gmin okreau bialskiego. Dnia 30 bitu pró- 
*yden ministrów przyjął na posłuchaniu ks. biskupa 
Pr*ei.t3icc!dcgo. przedstawiciela zwfy&u woźnych, 
P.. Baczyńskiego, prezesa związku lokatorów, oraz 
P- $kSP^kiegc szefa misji nadzwyczajnej do południo­
wej Rosji.

KOMISARZ °rŁ C Z \ R O S P O L irtj W GDAŃSKU.
Odssifek. (PAT-) Generalny konusar- Polski, p, 

^ieslądecki, przenosi w najbliższych drłaeftt twoja 
siedzibę <jo gmachu dawnego „Ober-Pnssidlum1, 
jtdde będzie urzędował w sąsiedztwie Romisauy oo- 
ieuty Tcfóra cmz likwidacyjnego uriędi polskiego I 
^mczfciowego zarządu wolnego miasta Odarrka,

„Danziger Neueste Nachrićhten** dt.rosząc o tern. 
S S m cfr-k , iż ma to wielkie znaczenie, że pp.: Twer, 
BieeiPdecki i Eoerster i zarząd wolnego mi? sta Gdań­
sk* będ:- mogu wejść w ściślejszy kontakt Zt> Mtiz

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Produkcja Tytan:u.
Ze strony kompetentnej udzielcuo ftaso^puiscycB 

""Slaśnień o zarządzeniach zmierzających io  usunię­
t a  przesilenia tytoniowego:

„Zarząd monopolowy posiada dostateczną ttośc 
hawłnia tytontowege do bezpłatnego óbdzielenG 
w«ry*tkich zgłaszających się plantatorów małopol­
skich, Dyrekcja monopolu tytoniowego zamierz* u- 
tworzyć już w najbliższym czasie inspektorat upra­
wy tytoniu v/ ZabłoUuie którego ofcięg obejmować 
będzie pi ócz wschodniej Małortlski, także ziemię lu­
belską i ziemie Wtyległe. Jnsrektorat len prócz fun­
kcji kontroli uprawy l'ścl i fti mentacii. oraz zakupu 
liści tytoniowych od Plantatorów, rozu-czy kontrolę 
nad plantacjami Jednolltugo Jasienia mślln tytonio­
wych, o d p o # .jS S ^ 11 wtunKOm klimaty­
cznym i potrzebom fabrykacji.

Muiac potrzebny ztpas nesiunk., będzie
mógł dopiero Zarząd tdcnopólowy m m tąpić do rft- 
Olonalnc1 orgaflUadi up^^*ir ^'toniu w mnych nada­
jących si- dc t t g j obśżaa-ach państwa. OrgaUzacja 
la tęd/ic tez zależeć od uchwały któr* poweźmie 
Sejm Ustawodawczy w  sprawie fórmy opodatkowa- 
ni* tyteniu.

W ruku bieżącyn. o b o W i n ^ y W  
Kongresówce Oi do uprawy ts-tonlii teśkeje j r  Cpwy 
r°*yj*kie] ustawy akcy*owej. WolnO zatei -̂ będzie 
iptefi uprawiać każdemu, kto ^tm ar ten zgtotf na* 
PtztW u odnośnej Władzy skarbowej.

WjaUodukówaoe UStie nić wOlfiO będzje

JolOWO POWOP* nr. 99 z d tó i&  lutego im

torom pod zagrożeniem surowych kar spizedawSć 
niko«ia iniiemu. jąk tylko ki-ncesipnowanytu fabry­
kom krajowym, aioo też. za-:cęclov1  monopciowenpi 
po cenach, które stosownie do i r w y ,  na wspomnia. 
nej, odbytej w styczniu br. konferencji ustanowicie 
będą przez len zarząd w porowmtłemu z minister* 
stwzm rolnictvra dopiero w miesiącu łlptu br„ a to 
ze względu na ustawiczne zmiany wartości wyloty, 
jakottź j cen pioduktów rojuych. Cena ta w żadnym 
rz ie  nie ordzie mogła byc niższa, od cen zboża 
twardego % tej jzmeJ przestrzeni zebranego,

OwicraJna dyrekcja otrzy muje liczne prośby *  ró­
żnych stron byłej 'Kongresówki o udzielenie nasienia, 
cełc-n założenia plantacji tj^oniowyrh. Drośoy nie 
mogą być w bieżącym roku uwagłvdni*ne, gdyż, jak 
już wspomniano, zapa» nasienia Jednolitego gatunków 
odpowiadających naszym warunnom Kiimatyrznym i 
potrzebom fpbrykacdi, którym zatzgu monopulowy 
dysponuje, wystarczy tylko na obdzielenia plagiato­
rów małopolskich, a  plantacje we Wschodniej Mało- 
polsce, posiadającej najodpowiedniejsze wajunki kli­
matyczne i atmosferyczne i już należycie zóriraniay 
wam. s« ula zarządu tego Mojwiżnifisze.

W »oku przyszłym obdiielj zarząd monopolowy 
bezpłatnie również konces^nowanKh Plantatorów 
femych obszarów państwa wjasnem nasieniem tyto- 
uiowem, . , . - lmurpirr • ri-r %

Cukrownictwo.
Koło Techników CukrowmRjw przy Siowa- 

rryjzer.iu Tech uków w Warszawie na zebraniach 
w aniu 12 i 19 'tycznia b r., pó «Kzrgóło*nn 
omówieńm ob c "efto położenia ptzfcrn\ siu ca- 
krOttni.zego w Ro sce. wyrazło przekonanie, że 
przemysł ten winien być jednę z n aj poi-tu ójszyth 
dŹAipm dobrobytu oioudowującego się Pańn>tw4, a 
to na zasadzie s wierozorych doświadczeniem Za­
chodu niewzruszonych faktów:

t) t t  odbuncwa t rozkwft największego bo- 
paciwa Poiski, J, j. rolnictwa, mog^ być Osiągnięte 
jedynie przez zwiększenie obszaru up>awy ro lin 
okopowych, a zwłaszcza buraka rumowego przez 
doprowadzenia obszaru zasiewu buraków do ret*  
mitrdw, jakie roślina ta zajmuie w Ks, Poznań- 
skiem, t. j. 4 prc. ziemi pod pfugjem będącej (guy 
w latach przedwojenny* h v  Kong.Siówcf pod bu­
rakami b>łO zaledwie 1,1 prc., a w Maropólsce 
0,18 prc. żtemi ornćj,;

2 ) Ob mtensyAiia tipi aw v  okopowych, a zwła- 
zzetta buraków cukrowych, zd*aja niemal plony 
WSgyftkifih płodów rokiy.h (K- Pcznańs^ie zbiera 
pszenicy 23 q. 2 t̂a 19 0, gdy Kongresówka 12 q 
i 10 q z ha ziemi);

5) że burak cukrowy ; daje max mum maierji 
powrmowjch z jednosiki tprawanego obszaru w 
vi05unku do wszc.loch innych płodów ruinycb. 
gdyż obok tUHru, który nie wyczerpuj! uouactwa 
miner ii itgo t  emi, daje w samej p-« y  <flg [nwen- 
taiza dwa razy więcej materi pokarmowych, niż 
n. p. siano łąKOwe;'

4) że dla uprawy buraka juhrowego we 
w&yśtkfch dzielntcacn 2]eJ oczontj Polski istnieją 
jak ncipomysmiejsze warunki przyrodzone, tembar- 
dziej, 20 gc w zaiudn Unie kraju wskazuje niewąt­
pliwie konieczność rozwijania takiej właśnie pro- 
dUKci;

5) że przemysł, poslłkuiący s'ę surowcem' i 
muwrjałarti pomocnicacmi wyłącznie w kraju wy­
dobywanymi, wytwarzający OJżvwkę wielkiej war­
tości, a przv w^możOftei dO naturólnycli tózm arów 
wytwórczości, dać mogący %  produkcji pożąda* 
n -jo  zawsze towaru ek*pOrłiv.ego co wyrazić się 
może w p o w ie m  pod ieaienfu' Włanjc hanuio 
wego Państwa, yf pierwtzei łlnfi rózwijaitym być 
powinjćn, niezależnie ód icgo, żc w cukrze skarb 
państwa zyskuje niezmteiułe dogodne źródło spra 
wiedliwego opodatkowana.

Zważywszy następnie, że w obecnych warun­
kach fliezmiijMfe uciążliwych dla wszel .tej wytwór* 
cwcsci zarówno rolnicze) jak przemyiłowei, ifliuja- 
tywa i przedsiębiorczość prywatna jest niewystar­
czającą, a w p.zemjśle tfk.owniczym jest naizu- 
p ł̂niei skrępowaną przte zmonopolizuwanie sprze- 
i BŹy i wyznaczanie cen. Koło ć.jorouniKOW wy­
raża przfckormnie, że. odbudo*a i rozwój tego 
prz myiłu może nas ą^ić jedynie przy wsjółudzialc 
i poparciu Władz państwowych. któ:a to pofiarcie 
wyrazi $tq powinno:

I)  praez wy/r.acnwie cen na buraki w  sto­
sunku do istotnych etn lyn k iw yc h  inrych ziemio 
płodów, ora? przez wyzn czanie spee uinych pieiim 
tm zwiększanie obszaru plantacii f p o n u ;

2} pra*ł ti»attViaiiHi rolnictwu w zdobyciu 
neodzo*nych mwozów miner. Inycb, in„emar<a 
pociągowego i nfcrtędsl rolniczych po cenach przy- 
Stępnycb;

3) pr^ez uiyznaezanic cen na cukier, pozwą- 
ia:ącyi b pokryć wszelkie koszty prodnkcił fa- 
kiyczme ponoszone, orw zapewniających umiatko- 
«dłiy »ysk przedsiębiorcy;

4) przez za^wnenle kredytu na dogodnych 
warunkach zarO^no istitielącym cukrowniom, ĵ k 
również na oifanizauię nowy.h przedsiębiorstw, 
a zwłaszcza oparach na kooperatywie produ­
centów;

5) przer premiowanie udoskonaleń, zmie-

rzafącvth do rcp^zego wyzysfcatmt s a re w ó r  
i odpjdków fabrycznych, zwtezeea st»*fctui wy- 
SłodKÓw*.

e) przea popieranie budowy dró^ hłtych i 
żeffenych., K o le je k  dojazdowych i ińatwku*^ j’ęh 
dcsp'citac4f, jako po«s awowtgo wartmko djarego 
pro*rj>wrow«<ua :e{ fa»^i pra my siu.

I iż. Jan Za^ieniczny przedstawił wrażenia z 
wyOczKi do cukrowa; w S anach Zjednocjonych 
Ąir.eryki Północne, itrd fe cukrown ętwo buraczane, 
Zdriikafące nftmal prwa we ną, ohfecnlc rozwija się 
nader ażybko.

Budowane s? pr*ew£.żn*ę cukrownie olbrzy­
my, zaopatrzone w nowoczesne urządzenia mecna* 
tm znt, m>no to pra a ręczna stosow^sna itet w 
znacznym stonniu i na dwie zmiany owuu#stO-

Jiodzmne, jak zresztą r w :’nnvch krajach produku- 
ąc\ch cukier, gdzie rozumieją, tż v pror idząpK. 

trzech a n a n  ośmiogodzinny eti w przemyśle, t t  
trud-iającym robotnika w ciągu tylko dwu łub 
trzech m>esk*~j7, niczetrr nie może być uząsaf* 
monę,

te Sfu mafmiów r jarek a j j  kooperatyw, Mięazy 
związkiem kooperatyw w Warwawic, a ta k to c  
zwitkiem w Maauhtót«ze angielskim rozpoczęto 
fokcvan|a o pożyczkę towarowy nz sumę 100 milio 
jićv : marek na spłatę w przcciąan 3  lat. Związek an- 
gir&ki domaga sic jsv/«rtótowaiiia pożyczki ptm s 
fząd {iołskf. ..

3? Przyszłość ekonomiczna \/cgier„ 'I raittaf pwo 
jjw y, poznawiikc Vi^gry głównych surowców i od- 
ćtaiąc okręci bogate w rude, węgiel i drzewo w ręc# 
Czech, Jugosławii i Rumunii podciął rozwój prieray* 
słowy ^ęgi-r który przed wojną sztucznie by‘ pod­
trzymywany. Taryfy k olejowe były bowiem tal. unor­
mowane, że surowce z  kresów spłowaizano dt 
dapctiztj i jego ojfoiic" gdzie wielki nrzemysł głów­
nie Kię Koncentrował. W azisiejszych warunkach sua- 
cił on rację bytu i Węgry, zepchnięte z linii rozwodu 
przemysłowego, staną się krajem nawskróś rolra- 
czym Kraj ten będzie prawdopodobnie w przyszłość* 
ogrodem półuriuiuwo-wschodniej Europy.

S.osunki a Polską napewne będi; bardzo oży­
wione. Jak się dowiadujemy zawarta została w tych 
dniach umowa kompensacyjna, na podstawie której 
Węgry zobowiązały się dosrarczy ć wzamian za ioipe 
i produkty naftowe większą ilość wełny,

X  B a n t . bSIetftwy w CKechach. „Praf.er 
Tagblait1* donosi: Według projektu statutu dla no­
wego panku biletowego rr.s wynosić kapitał «i.c>jny 
75 miijonó w franków y* złocę i składać się 75.0JC* 
akcil po 1.000 Panków. Rząd .zesri obtjnj e 
25.000 akcji Bank będzie nosił firmę banku 
rzesko-sło^ackiej rc ubńkf, 

x  Wytwór6»0ść koli potftąoeryoh w JCu- 
łoyolaoe. Regularny ruch na Ropaln. w K,*:U'za 
wznowiono dopiero we wrześniu ub. r. Kaiuitu 
w roku i91ó nie produkowano. Jedynie z zapa- 
yów, (akie na początku wrześnie 1919 roku wy- 

osiły 2.7C0 cttr.arów metrycziyih wysyłano, we 
wrześiiiu 90 ostn., w paź izierniku 8 4  cetn. metr., 
w istopidzie 89 cetr. metr., w grudniu 79 cetn, 
tnmr

Zanasy kainltu w końcu ubiegłego roku wy­
nosiły 2.427 cetn. metr. Natomiast produkowano 
syl*in» ProduKcja w c->gu czterech m  esięcy, 
wrzesieft-grudziań, wynosóa 400 cetn. metr,, wy­
syłka 39C cetn, metr.,’ ilość robo*n.ków zar idn o- 
nych we wrztsniu 112, w gradr.lu 1 A 8 . Zapasy 
sylwinu z końcem grudnie — 193 cetnarów me- 
tryunych.

X  W y K lad y  orcftn in eą ji pr»oy. Do pro­
gramów . pol.t¥vhnikf wart awskie) i wyższej szkoły 
gospodarstwa wiejskiego wprowadzono wytfąjy 

O ganizke i pracy*. Wykłady te powierzono p.oi. 
Karolowi Adamieckiemu.

Nekrologia

Mieczysław Sas ^nnzelnlcki
włuioioiel aóbr 

Mrenuiiii powst»t_r a rókn 1863
* t ,* «  w 74 r. lycii drU# 2e Tuterto b- r„ po długich 
a ciężkich cierpieniach, zi optt-zony sw. Sakramentami.

Obrzęd pogrzebowy łdpędiic i : ;  dn a 28 lutego 
h. r. o a' 11 pize  ̂ otudniem * krypty kościofa GO. 
Bema dynów r*  c  nen arz powstańców.

O ł*m Ławiadamia w smutku pogrążona 
1066 RODZINA.

Za »p«Wj duszy 
ś. f  p, •

J  Uanpjjłiy ł  AEiąoiyńaklok.
W ł o d z lm k e r i o w e j  P z ie t f u s z y c k le l

odbędzie się 
i Hibeteilttiij źałbbne

i*kO w pierwszr rocżr.j r  zgonu, w pon^dztałek dnia 
I-go m^rca t>. r, o goum ie io w k o iJelt OO. Be^ 

sardynów. 1072
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Ceny o g l i u e ś :
Oroszenia za wiersz lub jego miejsci 
drobnem pismem 1 k. — Nadesłani

ce
pismem 1 t  — Nadesłane 

nekrologja za wie sz droonem pi- 
pjSmem lub je jo  miejsce 3 kor,

K U P N O  i  S P B Z E 3 A Ł

O ł ó w  m i ę k k i  
I s z m a t )  d o  c z y s z c z e n i !  m a s z y n

zakupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego1". Zgłoszenia 
w Kancelarii drukarni

ł JJI ■■ ■  ...........   ■■ ■ • »■■■■■■■■■» w —i.. ■■»■■■ mm
śliczne stołowe srtoro na 12 osób. Z g ło s i ła  
pisemi-.e do Admmistr. „Słowo Polsk.* pod

„Srebro M. + ' 1049
Ri*« łł ma,o używany młot spręzyr.owy wielkość 2 pole- 

ja *  ca „Piloi" L", <5w, Batoreko 4. 821

Koreczki damskie — korki — urmiansKa IX. m

Rąbani, suche bakawe t a m  ' t i g i y p Ś ę S
etm s w biurze „Kompas* Kilińskiego 3 parter (Gmach 
Unłoiibanku)._________________  1001

tisM o  różnego rodzaju kompletna modne sypialnie s ilon 
m m  u mahoniowy i urządzenia kuchenne tanio do naby­
ci n „Dorcteum* Sapiehy 34. 851

r npmtt do wyrobu rur betonowych. Prasy do wyrobu da- 
I *1. - I  chówek, Cement dostarcza „Pilot® Lwów Bito-1 
tego 4. TM

TliuiiniołnniL: a l a r  ehica mu Kochanowskiego do sprze- 
Wa danH Wolne mieszkanie 4 pokoje, przed­

pokój, kuchnia i łaz-enka. Pośrednictwo wykluczone. Wia- 
dou- j  i ć : S. Kaner Lindego 10, II p. od 3 do i pop. 

______________________________________________ 1065

r  * rębar.e cetnar 28 koron z dostawą. Zamówienia 
U l l t ł U  najmr.ie' 10 cetnarów ul. Cetnerowska 31. Tam­
te  sosi.y na belki i deski do sprzedania. 1060

ii i—  WT28ZKANIA i SKLEPY.
n m,  kuchnia, kon for+ poważnemu, bezdzietnemu
Uhu pO uJG małżeństwu. Zgłoszenia Administracja S ‘o- 
wa pc d „Halina*. 1064

• P O S A D ?  Z A O F I A R O W A N E .

Pensja nauczycieli
fjatu N. R."L z dnia 31 lipci 1920, (pensja (■odltawtirt 7000 
ma.) pensja nauczycielki podług umowy.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw n ra M  
1068  Magistrat w Sttwfzlw.

P o s z u k u je  s ię  w y k w a l i f i k o w a n e g o  
s a m o d z i e l n e g o

”b  UL C  łh -S L .l t  ©  X  Sb.
Szczegółowe oferty uprasza się nadsyłać do fabryki F. 
? !age I T. Laśkiewicz, Lublin. 1073

klasy IX. pragmatyki K«mw

E . i  Ska

F I R M A

LeJn, Łegiontor 1- 922
S r J a S e - '  1) ru tyn ow an ej bncbaltera 

2 )  samodzielnego korespondenta*
Wymagana naroflownśfc pnjSja wyzn. chrzań

987

POSADY POSZUKIWANE.

Agronom
■średnia szkoła rolnicza w Czernichowie wi6lot»tnia praktyka, 
ostatnio dzierżawca dobr, poszukuje samoistnei *.dmlnł> 
stracił. Po,unżnc zrłos^enu pod 3. A. S. do _dm. Słowa pel, 
Odpisów świadectw nie odsyłam, sprawę mogę talstwió osob!ścia

■ , mi WYCHÓWtiNIE i NAUKA ■ ■ im
Eoffa koncesjonowania przez Wysokie Kamfestnictwo

Szkole tańców
pod a it  kierunkiem p.

f ^ T ł .  J p 1 1  © Ć^O
rozpoczyna tak kur<sa dfa psczętkujęcych, jak niemn-cj wyzjre 
i komplety. Zgłoszenia, celem usyskania legitymacji, uppwaźuia- 
jącn| do Srania udziału w tnkcjacii i kompletach wyłuf.zme ri!« 
oso!) ze sfer tuwarzysMcłi* arżyjffiujęj się coilziennie "pomiędzy 

4 -S ul, Kościuszki 18. parter drzwi 1, 1017

m a ł ż e ń s t w a
IBłuilf człowiek, pirysto .jy, zamożny ziemianin, dyplo- 
■lOUj inowauy airononi, czasowo służący w wojsku, 
inaLutszy się na wschodnich kreaach, chciałby się użtiiić 
z panną p-zystejną, «ni>ą. młodą dobrze wychowaną. U- 
przeimie proszę łaskawe kandydatki o nadsyłanie piśmien­
nych odpowiedzi z charakterystyką osobj, życiorysem, oraz 
fotografiami p.^e-restante D uplU a B.“ I0o2

Hf ii lis  ptzystoina panna t  dobrej rodziny ziemiańskiej. 
Ir^uUa zamożna (pół miljona m3rei:] pragnęłaby nawię- 
krfć korespondencję w celach matrymonialnych- Ołe>ty pi­
śmienne z rotogrefiami piOiaę nadsyłać poste-restante .,313“ 
Dupłbah* Rzecz traktuje się serjo. Anonimy nk będą 
uwzględnione. 1963

ZGUBIONO ZNALEZIONO-
7  m  medal n? Wałach koro kościoła Karmelitów 
U P  UUllj Jest do odebrania. Kurkowa 15, 11 piętro. 1030

—  —  ROŻNE DONIESIENIA. -
C h lo ru  *a  'na!ałku w pobliżu Lwowa, tuż przy stacji ko- 
MilCI żflHC lejo jej wraz z pełnym inwAnti zem żywym i 
, lartwym zaraź d< odsiąpienia. tyiso katolikowi Poldkowi, 
Bliższ a  wyjaśnień udzieli: Święcicki Lwów, wałm 1. 
4 p. między 3 -  5  po poł. 919

P "9pntnnis Wesołej, Kochanowskiego 3 I! p. wyko- 
lbdUUilillfl r"ję  Suknie, Kostjumy Płaszczą podług naj- 
nowszych żurnai, przyjmuje przeróbki. Ceiry przysunę.

ffsnaln słomiane, jedwabne, aksanmne przerabia mO- 
“ »ł!GlU«B di i e i tanio M. Topolnicka Koperni/.a ł «.ad 
Apteką Mikolasi ii?. 579

Zamówienia na

K a r t o f l e  w iosenne
w. vjgonowej dostawie I r ) A l S m a v l i  PolsG Z«rlę<JW 
deuiliczoie przyjmuje ygi y ilB llC S A  UamUew> uJŚoą 

detel Francuski pl. Marjacki 5 i04£

Zc'by.0 iasenowe. i cza ną, wie do w«-
zów gospodarczydi gwoździe, :ło r  maszynowy do 

lienir aakuui za- Dóit iun Fabryka r tszynrei- 
i w każdej ilości ™ nlczychwObwi ĉl.nle. ]

A U T O M O B I L
osobowy źoatny do większych ttii* zakupi zara  ̂ fttitM

E  BIAŁO ! ORSKI i SKa
M a  tagicirMtr 1 . m

Prawdziwa glicerynę do rak
poleca tmjtanlej 259

7 Ł t o r t f l W i k  M ^ ^ ® © w s k i
>ł6wny sKł o  taro  I materjałów

L w ó w ,  O L  A k a d e m i c k a  I.  Z.

! W  dzielnicy 6:ódeckief
» ir  17 T  T — TTJp—  tiyfBlnieji nasi się «f „Sfih
c jk f c jf  iul%. jy  wa ?eIs»Wbm w ttfntilu bgrzennyin p. RaU-

Kilkarozncsicieli ^Słowa* polskiego^*________ 1562^

pierwszorzędnych pomuników fryzjerskich zara­
zem Manicouzystów pizyjmie zaraz rirma A  Sto- 

jnski Lwów, ul. Legionow 1. L  1018
D o e w i  i l z n i a  e«-«eK tB , n X y o « r . hib teer- 
r U l C l J n U j C  rika, obznajor,a.i?p« z gospodarkę
mhjeką. Oferty z odpisami świadectw wraz z wdmk-m warun­
ków należy przesiać da Magistratu m. Sesiewca, Wydział Bo- 
dowlai.y, do, d a 10-go marca 1827 r. 1051

i i j^ istrat m. sosnowca.

RnoTiibuia bony Polki łub Niemki, cnętnie frebltnki. ta- 
rUSŁU?.u|y god :ego usrosohtenia do dwóch dziewczyneK, 
10 'miesimy i 31/» lata. Aniela Łęczyńska Pctodriago 29. 
Zg oszen a między 2—4 poDołudniu. ' 10S2

De tutejszej wyższej szkoły mMskleJ poezakaje aię ad 
1 kwietnia 192C:

a) nauczyciela z uzdolnienia do ndzielnln
języka francusklegn I g j t ^ j L

b) nauczycielki.

r e ^ K I bso  przy a l  13.

Prennmeraii
na

ttSłowo Falskie'
pnuJmsle

AŃifilnlsfraefa HSlova 

Holskiego** 

bwOv, ZIiForowIOEa^

11-15.

C^łonkćw

| '  S p i l t i  C m i i ! ,  M i M  I

' ' I Ska wytwórczo-budowtana v
( ;  sp^Uca i  cgr. n i* ,z * , w  L w c c le  ,  '  ^

odbędzie się

, ; dnia f  m u c a  1920 r. o godz. S-® w iscz. a  lokalu £ ?
1 spółki m  barani"- p rz y  ni. Ssperniha S (raezaninj, s

< : 4orządek dzienny:
, | I) Zagajenie Prezesa Rady Nadzorczej; • »

2) Odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczajnego • »
i » Wafnego Zgromadzenia z 22 sierpnia 1919 r ;  « a »

' 3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej;
4) Sprawozdanie Dyrekcji i wniosek na rozdział zy- *-m 

i ► skn za rok 1 91°; ju t
' 5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek na odzie-

lenie Dvrekcii absolutorjum;
< i 6) Zmiana postanowień kontraktu spółki a  miandwi- w

de §  l y §  14 i §  2 0 ; ~
7) '}J\rb6r dziesięciu członków Rady Nadzorczej; r j*

i » 8i Wybór trzech członków Komisji rewizyjnej; a -
' 2) Wnioski I Interpelacje (§  38  ustawy o spółkach J J *
( z ogr odpow.)

! ' O ileby w powyższym terminie nie zebrał się komplet
wymagany kontraktem spółki, nastepne Walne J J J

« Zgromadzenie odbędzie się w tem samem miejscu, «■*
\ ' tego samego dnia i z tym samym porządKiem .  ̂

dziennym o godz. 6 wieczorem. toir 2 5

• Zawodowstwo. S

fłta adFF, -  iifo1™ P e l f zm oA m . AjuobImm jQobun».
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